"a WETIY 


ą Pw RIĘ 


Gm mem ZH 


©» 


ROK NI (VD 


- Baa i, A ; Z "TYT 
$ SAT A. 
r ROON 4 
A + v) 1 
M LE 
N A 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


GŁOS PABIANIC 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CZWARTEK 2 LUTEGO 1950 ROKU 


Ya M 
xa $ 
p 


seprana an 


Nr 33 (1315) 


RZĄD POLSKI 


cofnięcia brutalnych zarządzeń 


przeciw wychodźstwu polskiemu we Franc 


Wota Polski do rządu Bidaulć 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 1 
lutego 1950 r. Ambasada Polska w 
Paryżu przesłała francuskiemu Mi- 
nisterstwu Spraw Zagranicznych no- 
fe, stanowiącą odpowiedź na notę 
francuskiego MSZ z dnia 21. I. 1950 
roku. 

Nota polską ma brzmienie nastę- 
pujące; 

Ambasada Polską przesyła Mini- 
sterstwu Spraw Zagranicznych wy- 
razy powśażania i potwierdzając od- 
biór jego noty z dnia 21 stycznia 


1950 r, ma zaszczyt w imieniu swe- 
go Rządu zakomunikować, co na- 
stępuje: 


W powyższej swej nocie rząd 

francuski usiłuje wbrew oczy= 
wistym i powszechnie znanym fak- 
tom, odeprzeć postawiony mu w no- 
cie Ambasady Polskiej z dnia 14 
styczńia 1950 r. zarzut brutainogo po 
gwałcenia trzech polsko - francu- 
skich umów: konwencji konsular- 
nej, kulturalnej i emigracyjnej, 

Po zbadaniu użytych w nocie fran 
cu5siej z dnia 21 stycznia 1950 r. ar- 
kumehfów, okazuje się, że zacytowa 
ne w niej fakty badź w ogóle nie 
miały miejsca, bądź też w istocie 
swej potwierdzają jedynie stawiane 
rządowi francuskiemu zarzuty po- 
śwałcenia obowiązujących umów. 

2 I tax odnośnie konwencji kon- 

silarnecj nota francuska. za- 
rzuca władzom polskim, że. pierwsza 
waruszyły tę umowę przez nieuża 
sadnione aresztowania obywa 
francuskich w Polsce, Twierdzenie 
io sprzeczne jest zarówno z jstot- 
nym przebiegiem wydarzeń jaki 
z treścią samej konwencji konsular- 
nej. Jakżeż bowiem inaczej zrozu- 
mieć można ten argument. 
równo francuskiej jak i 
nii publicznej wiadomo jes 
sztowani w Polsce obywatełe fran- 
cuscy. ujęci zostali za wrogą dla Fań 
stwa Polskiego działalność, za którą 
niektórzy z nich już stanęli przed 
sąffami polskimi, a inni przed sąda- 
mi tymi jeszcze odpowiedzą. Jeśli 
ponadto zważyć, że konwencja kón- 


SKOTO ZA= 


sułarna w ogóle o jakimkolwiek 0= 
graniczeniu ptawa władz polskich 
do aresztowania obywateli francu- 


skich nie mówi, natomiast w art. 4 
daje możność zatrzymania agentów 
konsularnych jednego państwa. któ- 
rzy na terenie drugiego państwa do- 
puścili się przestępstw, zagrożonych 
karą co najmniej 5 lat więzienia 
*Robineau. Bassaler i inn.). to jas- 
nym się staje. że postawiony przez 
rząd francuski zarzut pogwałcenia 
umowy konsularnej przez władze 
polskie ostać się nie może. Tym też 
jaskrawiej na tle tej błędnej argu- 
mentacji występuje znane i napięt- 
nowane przez demokratyczną obinię 
świata postępowanie władz francu- 
skich, które wyraziło się w brutal- 
nym aresztowaniu, przesłuchiwaniu 
i deportacji niewinnych obywateli 
polskich z Francji, którym w əba- 
wie przed  kompromitacją wladz 
francuskich nie dano możności oba- 
lenia przed francuskimi sadami sta- 
wianych im zarzutów. Jeśli ponadto 
do tych znanych powszechnie fak- 
tów dodać jeszcze dokonane z po- 
gwałceniem zwyczajów międzynaro- 


Komunikat 


Okręgowa Rada Związków Zawo 
dowych w Łodzi, podaje do wiado- 
mości, że w dniu 4 lutego 50 r. o 
godz. 10 w sali teatru ORZZ przy 
ul. Traugutta Nr. 18 odbędzie się 
konferencja z następującym porząd 
kiem obrad: 

i. Rolfa grup związkowych w ru- 
chu zawodowym, 2. Współzawodnie 
two oszczędnościowe, 3. Znaczenie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego a) 
ekipy łaczności, 4. Różne. 

Na konferencji obowiązani są sta 
wić się przewodniczący lub sekreta 
rze Powiatowych Rad Zw. Zaw, z 
terenu ni, Łodzi przewodniczący i 
sekretarze Zarządów Okręgów i Od 
działów Zw, Zaw. przewodniczący 
Rad Zakładowych z większych za- 
kładów pracy (zatrudniających po 
nad 250 osób) oraz referenci socjal 
ni przy Związkach branżowych i z 
większych zakładów pracy. 
Okręgowa Rada Zw. Zawodowych 

w Łodzi 


dowych i podstawowych praw ludz- 
kich aresztowanie i zmaltretowanie 
przez policję francuską posiadacza 


paszportu dyplematycznego, wice- 
konsula Szczerbińskiego, odpo- 
wiedź na pytanie, kto złamał kon- 


wencję konsularną, może być tylko 
jedna RZĄD FRANCUSKI. 
é Trudno również dopatrzeć się, 
słuszności w dalszym argu-| 
mencie, zawartym w nócie francu- 
skiej z dnia 21. 1. 1950 r.. a dotyczą- 


cym konwencji kulturalnej. Jakżeż 
bowiem zakwalifikować umyślne | 
zniekształcenie znanego rządowi 


francuskiemu faktu, że działalność 
Instytutu Francuskiego w Polsce z0- 
stała jedynie zawieszona a nie, jak 
twierdzi w swej nocie z 21. 1. 1950 r. 
rząd francuski, Instytut ten został 
zamknięty. Władzom francuskim. 
które zamknęły a nie zawiesiły dzia | 
łalność polskich towarzystw kultu- 
ralno - oświatowych we Francji, róż | 
nica między tymi dwoma pojęciami | 
na pewno nie jest obca. To znie- | 
kształcenie rzeczywistości zrozumia 

ne hyć jedynie może, jako chęć | 
usprawiędliwienia przed swoją wlas, 
ną opinią publiczną polityki prowo- 

kowania retorsji, polityki — zmi e- | 
rzającej do udaremuienia pracy nad 
szerzeniem języka i kullury franeu- | 


skiej w Polsce — która wzbudza co- f AGC 


raz większe zaniepokojenie we Fran | 
cji. Wszelkie dalsze ograniczenia 
szkolnictwa polskiego we Francji 
byłyby przypieczętówaniem tej zgub 


jnej pelityki i musiałyby się spotkać 


z jak najostrzejszym sprzeciwem. 
Wobec postawionego zarzutu 
złamania konwencji. emigra 
cyjnej z 1919 r, nota zdnia 21. LI 
duje wsk padzie Ww 
fakcie. -że we ji 
490.000 Polsków. z "Rn 
jedynie Francuzów, bądź pr zebyWa- 
jących w aresztach, bądź też nara- 
żonych na samowolne zaaresztowa- 
nie. Jëš iby władze francuskie istot- 
inieresowaly się losem wszyst 
ch obywateli francuskich przeby- 
wających w Polsce, a nie tylko 
tych, którzy zostali skazani lub po- 
stawieni w stan oskarżenia za znaną 
rządowi francuskiemu działalność, to 
wiadomy byłby im fakt, że obywateli 
francuskich w Polsce jest więcej, niż 
kilku. Rząd Polski musi dalej pod- 
areślić znamy. opinii francuskiej i 
polskiej fakt, że liczni obywatele 
francuscy, których rząd polski 
wbrew swoim obyczajem zmuszony 
był wydałić z granie Rzeczynospoli- 
tej Polskie; publicznie oświadczyli 
swą chęć powrotu do Polski. Ci oby- 
watęle francuscy, oczekujący obec- 
nie na rozpatrzenie przez władze 
polskie ich próśb o powrót do kraju, 
gdzie jak insynuuje nota z 2Ł. I. 1950 
r. narażeni są na „samowolne aresz- 


najlepszą odpo- 
wiedź na wspomniany „argument* 
rządu francuskiego, Co się tyczy dru 
iej części tego argumentu, 


ie 


K 


towania* — dali 


to Ani- 
basada R. P. pragnęłaby podkreślić; 
że sam fakt istnienia we Francji 
400.000 rzeszy wychodźstwa polskie- 


DOKONAŁY 


MOSKWA (PAP). — Dziennik 
„lzwiestia* komentuje oświadczenie 


w sprawie Hiszpanii, które złożył se 
kretarz stant USA Acheson 18 stycz 
nia br. w odpowiedzi na list przewa 
dniczacego komisji spraw zaśranicz- 
nych senatu USA — Connally, doma 
gajecego się rewizji uchwały ONZ 
w sprawie Hiszpanii, 


Oświadczenie Achesona — stwier- 
dzają „Tzwiestia* — dowodzi, że zgo 
dnie ze swą polityka agresji, w któ 
rej Hiszpanii wyznaczono poważne 
miejsce oraz w interesie monopoli i 
banków amerykańskich, które mocno 
usadowiły się w Hiszpanii, kierowni 
cy polityki <merykańskiej lekceważą 


swoje obowiazki międzynarodowe 


yo nie świadczy jeszcze o przestrze- | 
ganiu przez rząd francuski konwen- 

cji emigracyjnej. Zwerbowani do | 
pracy w przedwojennej Polsce, któ- 
ra nie umiała zapewnić wszystkim ' r 
swym obywatelom pracy, chłopi il 
robotnicy polscy wyjechali do Fran- 
cji właśnie na zasadzie konwencji 
emigracyjnej z 1919 r. Świadcze- 
niem Francji przy tej korzystnej dla 
niej transakcji, w której przemysł i 
rolnictwo francuskie uzyskiwało ta- 
nią silę roboczą, miały być gwaran- 
cje. zapewnione robotnikom polskim 
we Francji właśnie konwencją emi- 
gracyjną, której wykonania przed- | 
wojenne władze polskie nie chciały 


nie przestanie 
domagać sie 


11 


i nie umiały uzyskać od francuskie- 


go kontrahenta. Konwencja ta, 
wbrew twierdzeniom noty z dnia 
21. I 1950. nie regulowała jedynie 


pobytu Polaków we Francji, ale po- 
nadto przewidziała dla nich m. in. 
prawo swobodnego powrotu do 0j- 
czyzny i prawe do posiadania włas- 
nych orzanizacji zawodowych i kul- 
tnralnych. W świetle tych wywodów 
rowoływanie się władz francuskich, 
które pogwałciły konwencię cnigra 
cyjną przez nieodnowienie umowy 
repatriacyjnej i rozwiczanie istnieją 
cych organizacji na fakt, że konwen 
cia jest wykonywana, bowiem we 
(Ciąg dalszy na str. 2) 


dokonało wyboru 


SOFIA (PAP) — W dniu 1 
lutego odbyło się posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego Buł. 
garskiej Republiki Ludowej. Po 
złożeniu hołdu pamięci zmarłe- 
go premiera Wasyla Kolarowa. 
Zgromadzenie na wniosek 
klubu poselskiego Komunistycz- 
nej Partii Bulgarii i Partii 
Chłopskiej, zgłoszony przez prze 
wodniczącego Zgromadzenia, 
dr, Nejczewa — jednomyślnie 
wybrało Prezesem Rady MAE, 


" Gzerwenkow następcą Kolarowa 


Zgromadzenie Narodowe Bułgar 


KI 
nowego premiera 


strów dotychczasowego wicepre 
miera Wylko Czerwenkowa. 

Nowowybranemu premiero- 
wi posłowie Zgromadzenia Na- 
rodowego zgotowali serdeczną 
owację. 

Premier Czerwenkow zgłosił 
wniosek o zatwierdzenie przez 
Zgromadzenie Narodowe rzą- 
du w dotychczasowym składzie 
przy ograniczen liczby wice- 
premierów z 4 do 3. Wniosek 
został jednomyślnie przyjęty. 


Węgierska Republika Ludowa 


kroczy niezachwian 


BUDAPESZT (PAP). — W związ- 
ku z czwartą rocznicą proklamowa- 
nia Węgierskiej Republiki Ludowej, 


cała prasa węgierska zaimieściia ar- 
tykuły redakcyjne. poświęcone temu 
wydarzeniu. 

Minęły 4 lata od' chwili — piszę 
centralny organ Węgierskiej Partii 
Pracujących .Szabąd Neb* — gdy 
zakończyły się smutnej pamięci an- 
tyłudowe stù króles gdy 
Węgry stały się repub 


Po 4 latach — stwi 
Nep“ nie t 
pien, zmierzając 
panowania obs 
nie- „ty 


pr ZESZKQ 


RO 


stów, 


wrogom ludu- w cofnięciu na 5 
storii lecz znacznie NA y ją 
naprzód. Dzień 1 lutego 1946 roku 
Eyt pierwszym krokiem w tej serii 
zwycięstw. które doprowadziły do 
dnia 20 sierpnia 1949 roku — wiel- 
kiego dnia w historii Węgier — dnia 


konstytucji Węgier 
Ludowej. W ciągu 
tych 4 lat ogromnie wzrósł j rozwi- 
mał się nasz kraj i wy daje się Juz 
niemal nieprawdopodobną rzeczą, że 
przed 4 laty szpeciła nasze gmachy 


amowania 
skiej Republiki 


mr 


ie ku socjalizmowi 


publiczne j flagi korona królewska 
-— symbol znienawidzonego systemu 
ucisku, Nasze zwycięstwo, odniesio= 
ne przed 4 laty, umoeniliśmy ij u- 
trwa my przez to, że przekształci 
liśmy Węgry w Republikę Ludową, 
że umocniliśmy nasz ustrój ludowo- 
demokratyczny i niezachwianie kro- 
czymy naprzód ku socjalizmowi — 
kończy „Szabad Nep“. 


Delegacja lekarzy radzieckich 


w Polsce 


WARSZAWA (PAP). — W trzecim 


dniu pobytu w Warszawie, członko- 


wie d i radzieckiej służby zdro 
wia zwiedziłi Państwowy Zaklad 
Higieny, gdzie zaznajomili się z me- 
todami pracy badawczej w zakła- 
dzie. 


Goście radzieccy zwiedzili następ= 
nie zakład dla dzieci im. K8. 
na. klini 


Bodue- 

kę pediatryczną i szpital św. 
ława, a w godzinach popołud- 
11 udział w zjeździe 
Centralnych Poradni 
znych. 


„Precz z mordercami, precz ze Ścelbą!' 


Burzliwe demonstracje w pariamencie wioskim — — przeciw sprawcom 


wtorkowym 
włoskiego 


Rzym (PAP). — Na 
posiedzeniu parlamentu 
zakłetarz generalny 
Konfederacji Pracy di Vittorio zgło 
sił wniosek o uczczenie pamięci 6 ro 
botników zastrzelonych przez policję 
w dniu 9 stycznia w Modenie, Wszy 
sy posłowie przez powstanie uddali 
hołd robotnikom pałegłlym w Mode 
nig 


Kiiks vos, di 
9 stycznia 1950 
synów 
zosta- 


Zabierając po Taz 
Vittorio oświadczył: „ 
roku 6 modych robotników, 
bohaterskisyo miasta Modeny 
ło” zastrzelonych przez policję, 
Śmierć tych robotników, z których 
czterech brało udział w wojnie o wol 
ność i honor ojczyzny okryła żałobą 
ludność Modeny — miasta za DA | 
ne zasługi w wojnie wyzwoleńczej, 
odznaczonego Złotym Krzyżem. Ma 


Powszechnej | 


rzezi w 
sakra ta nastąpiła po krwawych zaj | 
ściach w Melissie, Torremasgiore. | 


Montescaglioso i ugodziła głęboko ro 
botników włoskich i cały naród oraz 
wywołała falę protestów i oburzenia 
na cxłym swiecie. 
Nie mam zamiaru 


powiedzial 


Modenie 


pozy olié mna to, by groziła im, 
śmierć, ilekroć występują do walki 
a chleb i pracę. 


Na zakończenie di Vittorio oswiad 
czył: „Przesyłając rodzinom poleg 
lych nujzłohsze wyrazy współczucia 
pragnąłbym, aby członkowie rega ze! 


di Vittorio — omawiać obecnie poli | brania jefaomyślnie dali wyraz "rze 
fyki i metod rzadu, leża yeh, u pod | konanin, iż Wlochy nie powinny wię 
staw tej masakry. Niech mi wclno |cej zastać zhroczone krwią”. 


będzie — oświadczył daiej mówca — 
wyrazić ból i protest robotników wio 
skich z powodu tej masakry, jednej 
z najpotwowniejszych, a zna mar 
tyrologsia proletariatu, Zaraza vgar- 
nia na myśl, iż 6 robotników Modeny 
zostało zamordowanych w wałce 6 
pracę i elementarne prawa ča życia 
Robotnicy włoscy nie moga tiużej 


Vittorio została 
oklaskami 


Przemów: jesto di 
długotrwałymi 


zabrał głos de Gasperi. 

A rak rozpoczał swóje ex 

DOZE, mka komunistyczna Gina 
|Borllini, odznaczona Złotym Krzy- 


m za udzial w walkach partrzanc- 
|I Rich, powstała z miejsca i »bliżyw 


Oddamy nasze siły w dażeniu do pokoju : 
Będziemy walczyć z krzywdą i wyzyskiem 


Księża o swych wrażeniach z krajowej narady „Caritasu“ 


| drodze, będą nam bodźcem w tej co- 
dziennej i wytrwałej pracy”. 
Ks. 


KRAKÓW (PAP). 
Krakowa, którzy uczestniczyi w 
ogólnokrajowej naradzie zrzeszenia 
„Caritas*, podzielili się swymi wra- 
żeniami z przedstawicielami p asy. 
Między innymi proboszcz parafii św. 
Katarzyny w Krakowie Jerzy 
Gogoliński, mówi: 

„Prz zemów ienie premiera Cyrankje 
wicza i min. Wolskiego wywarły na 
mnie duże wrażenie. "Gorąco oklaski 
wali księża słowa przedstawicieli Rzą | 
du, zapewniające o dalszej opiece i| 
pomocy Polski Ludowej dla stowa- | 
rzyszenia „Caritas. Wierzę glębo 
ko, że 130 księży z woj. krakowskie 
go, obecnych na naradzie w selni o- 
ceniło jasność i szczerość intencji 
Rządu, którymi, jak ta dobrze zsozu| 
mieliśmy, kieruje troska o dobro i| 
wez lepsze życie ogółu ludzi pra- 


Księża z 


ks. 


cy, 


Franco-pupilem Achesona. 


EEEE R 
Przedstawiciel bankierów USA 
pragnie uratować kata hiszpańskiego ludu 


oraz wolę Organizacji Narodów Zjed 
noczonych. 

Dotychczas oficjalne koła amery- 
kańskie usiłowały ukrywać, jak da 
lece zacieśniły się już stosunki mię 
dzy Waszyngtonem i  Mąaądryteny. 
Obecnie w oświadczeniu Achesona 
przyznaje się fo, czemu wpierw za- 
przeczano. Nadto Acheson świad- 
czył, że rząd amerykański zapropo- 
nuje generał"wi Franco rozpoczęcie 
rozmów w sprawie zawarcia trakta- 
tu przyjaźni oraz umowy w sprawie 
handła i żeglugi. 

„Izwiestia* wskazują, że Arheson 
śpieszy z pomocą generałowi Franco 
w chwili, gdy Hiszpania znajduje się 


Ks. Felicjan Dyka, proboszez pa- 
rafii oo. Reformatów w robotniczej 
dzielnicy Krakowa —-Azory, oświad 
czył: 


„Tam, na sali obrad warszawskie 
go zjazdu, stanęły wyraźnie przed 
nami w świetłe Chrystusowej nauki 
wzniosłe cele: oddanie naszych sił 
dla pracy, której treścią jest n.ilość 
bliźniego, walka z krzywdą i wyzy- 
skiem oraz codzienny trud w służbie 
umocnienia sprawiedliwego i trwale- 
go pokoju. Wróciwszy na swe pla 
cówki oddamy się tej.pracy bez resz 
ty. 

Atmosfera pełna najlepszej woli 
i życzliwości ze strony Rządu Polski 
Ludowej, głębokie przekonanie, że 
Tząd oticza i otaczać będzie opieką 
wiarę i wierzących oraz osiągnięcia 
Polski Ludowej, które wskazują, że 
idziemy ciagle naprzód po słusznej 


(AK YONNE 


Eksportowo-Importowego 
o udzielenie pożyczki, przekraczają- 
cej wszystk: aktywa tego ban- 
ku, w chwili, gdy stały sie 7na- 
ne fakty, Świadezące o wzmożenia 
walki narodn hiszpańskiego przeciw- 
ko faszystowskiemu reżimowi Fran- 
co. 

Angielskie czasopismo „Tribune* 
wyraźnie pisze, że zmiana stanowi 
ska USA wobec Hiszpanii dodała otu 
chy generałowi Franco, gdy stana! 
on wobec groźnego kryzysu, najcięż 
szego w jego karierze. 

Tak więc konkluduja 
stia“ oświadczenie 


z prośbą 


„lzwie- 
Achesona 


obecnie w obliczu katastrofy gospo- 
|darczei. gdy zwróciła sie do Banku 


wskazuje, że koła rządzące USA za 
kierzają ratować Franco, 


wbrew demakratvcznei an'nai świata. 


Bonifacy 
zrzeszen'a 


Woźny, przewodni- 
„Caritas“ powie- 


„Ogólnopolski zjazd  duchowień- 
stwa 1 świeckich dzialaczy katolc- 
kich, wykazał niezbicie, że pórgzu- 


mienie i współpraca Rządu 2 ogrom 
ną większością duchewieństwa zosta 
iy już faktycznie dokonane“, 


APEL KS, JANA TABORA 
Z KLASZTORU FILIPINÓW 
W FPARNOWIE: 


„Ja, ksiądz Jan Tabor, liczę 
ta, w tym kapłaństwa 44 lata. Uwa 
Żami akcję uzdrowienia i zmiany kie 
rownictwa Caritas“ za konieczne. 
Zwracam się z apelem do posiępo- 
wych księży w naszym kraju, aby po 
mogli władzom Polski Ludowej vy 
zreorganizowaniu stowarzyszenia 
„Caritas“ w naszej kochanej ojczyź 
nie. 

Zwracam się przede wszystkim do 


78 la 


4 


księży, którzy pracują na Ziemiach 
Odzyskanych i opiekują się „Cari- 


tas“, aby dołożyli starań, naprawia- 
jąc szkody, jakie wyrządziło kierow 
nictwo wrocławskiej „Caritas“, któ- 
re zarazem kompromitują Kościół 
katolicki. Czuję się upoważniony do 
tego apelu tym bardziej, że o te pra 
stare ziemie piastowskie , walczyłem 
jeszcze w pierwszym plebiscycie ślą 
skim“ 

(—) Ks. Jan Tabor z klasztoru 

Filipinów w Tarnowię. 


Wybrzeże Kości Słeniowej 
spływa krwią 
GENEWA (PAP). — Via Paryż na 
deszły tu wiadomości o nowej fali 
represji, stosowanych przez władze 
kolonialne wobec ludności Wybrze- 
Kości Słoniowej. Policja i żan- 
darmeria zaatakowały bezbronny 
tłum tubylców na rynku w Dinbo- 
kro zabijając 10 członków demokra- 
tycznego zrzeszenia afrykańskiego i 

raniac cieżko przeszlo 50 osób. 


va 


szy się do ławy rządowej rzuciia pre 
mierowi w twarz fotografie ofiar 
zajść w Modenie z okrzykiem .motr 
tdercy!* 
} Gest 
mi 


ten został przyjęty okiaska 
przez posiów komunistycznych, 
Posłowie opozycji powstali z miej 
oklaskująe Borllini 1 wał 10: 
„Precz ze Scelbą!', „Precz z morder 
cami!*, i 
Po uciszeniu się zgiełku, premier 
Gasperi wygłosił swoje expose, 
De Gasperi, nie udzielając žad 
nych wyjaśnień odnośnie przyczyn 
rozwoju kryzysu rządowego, pad 
ił konieczność stworzenia „moc 
rządu, któryby zapewnił posza 
nówanie prawa”, 

Z ław lewicy padł w 
okrzyk: „W interesie 
ców! 
Premier 


sca, 


> 
de 


tym miejsen 
przemysłow- 


przeszedł następnie do 
spraw reformy rolnej, nie padąajac 
jednak również żadnych bliższych 
szczegółów 

Expose premiera, które trwało za- 
ledwie pół godziny, zostało bardzo 
chłodno przyjęte. Oklaski posłów rzą 
dowych byly krótkotrwałe, Posłowie 
lewicy chadeckiej po raz pierwszy 
nie oklaskiw ii rządu. 


De Gasperi powtórzył następnie 
swe expose w senacie. 
* 
+*+ 


RZYM (PAP), — Cała prasą z wy 
jatkiem chrześcijańsko - demokraty 
cznej, podkreśla, że ćxpose premiera 
w izbie posłów było słabe i uiepew 
ne. 

Unita w artykule v wstępnym pi- 
: „De Gasperi tym razem nié usi 
łował nawet powtórzyć tych wszyst 
kich oszczerstw | kłamstw antyklomu 
nistycznych, których zwykle uzywa 


w swoich przemówieniach pariamen 
tarnych, 
Któż bowiem wierzy dziś jeszcze 


iż umtykomunizm wystrczy. 
związania wszystkich  bołączek 
Reych w naszym kraju?* 


Rokotnicy Wrocławia 


odpowiadaią na apel 


rębacza Markiewki 


Wracław (PAP). Na naradzie wy- 
twórczej załogi -Wrocławskich Za- 
sładów Przemysłu Odzieżowego — 
botnicy i robotnice odpowiedzieli 
apel czołowego górnika polskie- 
Wiktora Markiewki. postanawia 
jac podwyższyć produkcję zarówno 
pod wzgledem ilościowym, jak i ja- 
kosciowym. 
* Robotnicy poszezególnych oddzia- 
E fabryki yjeli szereg konkrét- 


w to, 
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na 
co 
go, 


nych zobowiązań zespołowych i indy 
widuginych. 

Np. załoga jednego z oddziałów zo 
Kowióżala się wykonać roczny płan 
produkcji do dnia 30 października 
br. przy czym robotnicy postanowili 
zmniejszyć ilość braków do 1 proc. 


=s 
Komunikat 
W dniu dzisiejszym w lokalu © 
środka Szkołeniowego przy ul. Trau 
gutia Nr. 1 w godz. od 17 do 2 
odbędzie się konsultacja z pedago- 
giki. 
Osrodek Szkolenia Partyjncz 
orzv K. E&E. — PZPR 
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Bitwa, 


W siódma rocznice stalingradzkiego zwycięstwa 


7 lat tema, 2 lutego 1943 roku 
zakończyła się największa bitwa 
w dziejach wojen, Bitwa Stalingra 
dzka, W dniu tym ostatecznie skapi 
tulowały dwie doborowe armie hitle 
rowskie, otoczone i rozgromione 
przez bohaterskie wojska radzieckie. 

Im bardziej oddala nas czas od te 
go przełomowego wydarzenia ostat- 
niej wojny, jakim była Bitwa Stalin 
gradzka, tym jaśniejsze i wyraźniej 
sze staje się jego historyczne znacze 
mie. Któż jeszcze dziś może wątpić, 
że nod Stalingradem naród radziec- 
ki i jego sławna Armia kierowana 
przez Wielkiego Stalina uratowały 
ludzkość od zagłady i ntorowały dro 
ge do całkowitego zwycięstwa nad 
hitleryżmem? „Stalingrad — powie 
dział Stalin — był zmierzchem nie 
mieckiej armii faszystowskiej. Jak 
wiadomo, po pogromie Sstalingradz 
kim Niemcy nie zdołali już przyjść 
do siebie“. 

Bitwa Stalingradzka toczyła się 
w skomplikowanej sytuacji strate 
gicznej i politycznej, Zaczęła się Ja 
tem 1942 r. gdy po załamaniu się 
cfensywy niemieckiej na Moskwę na 
jesieni 1941 r. hitlerowskie dowódz 
two podjęło plan zdobycia stolicy 
ZSRR przez zastosowanie wielkiego 
manewru okrążającego, przez odcię 
cie jej od Kaukazu, Wołgi i Uralu i 
zaatakowanie jej od wschodu. Głów 
nym, centralnym punktem tego pla 
nu było zdobycie Stalingradu, zaj 
miującego kluczowe położenie na 
Wołdze. 

W połowie lipca 1942 r. potężne 
ugrupowania wojsk niemieckich ru- 
szyły na Stalingrad, licząc na zdo- 
bycie go do 25 lipca. Naczelne do- 
wództwo Armii Radzieckiej przeni- 
knęło plan wroga i Towarzysz Stalin 
w rozkazie do wojsk radzieckich pi- 
zał: „Obrona Stalingradu i rozgro 
mienie wroga, idącego z zachodu i 
południa na Stalingrad posiada de- 
cydujące znaczenie dla całego nasze 
go frontu radzieckiego”. Żołnierze 
radzieccy zrozainieli, że nie wolno 
oddać miasta i dopuścić hitlerowców 
do Wołgi. Zrozumieli to również mie 
szkańcy Stalingradu, 'którzy wszy- 
scy, Starzy i młodzi, mężczyźni i ko 
biety z bezprzykładnym bohater 
stwem bronili wespół z żołnierzami 
swego rodzinnego miasta. 


Świat czekał z zapartym 
tchem na wynik bitwy 


alki e Stalingrad były nieczwyk 

le zacięte i krwawe. Dowódz- 
two niemieckie rzucało na zdobycie 
miasta swe najlepsze jednostki, Nie 
przerwanie, dnie: i mocą grzmiały 
działa, gąsiennice czołgów dariy zie 
mię, eskadry samolotów siały smierć 
i wzniecały pożary. Za cenę ogrom- 
nych ofiar udało się Niemcom zdo 
być niektóre, obrócone w zgliszcza 
dzielnice miasta. Nie potrafili jed- 
nak zająć żadnych decydujących po 
zycji w mieście. Bohaterscy żołnie- 
rze radrieccy i  stafingradczycy, 
przepełnieni nienawiścią dla barba- 
rzyńskiego wroga z całkowitą pogar 
dą śmierci bronili nieustępliwie swe 
go miasta, 


Cały świat x zapartym tchem śle 
dził za gigantycznymi zmaganiami 
w ruinach Stalingradu. W uciemiężo 
nych ludach Enropy odżyła nadzie- 
ja. Podziwiając bohaterskich obroń- 
ców Stalingradu, prości ludzie prze 
cruwali, że x tej obrony narodzi się 
zwycięstwo. Nie wierzyli w nie hi- 
dzie małego ducha > reakcyjni poli- 
tycy burżumzyjni, dla których wów 
czas, jak dziś, niepojęta była siła 
tkwiąca w socjalistycznym narodzie 
radzieckim. 


w czasie obrony Stalingradu przy 


był do Moskwy Churchill dla 
przeprowadzenia rozmów z rządem 


radzieckim w sprawie utworzenia 
drugiego frontu w Zachodniej Euro 
pie. Z filmr. „Bitwa Stalingradzka*, 
opartego na autentycznych dokumen 
tach wiemy dziś, że w czasie tych 
rozmów Churchilt oświadczył: „cię 
żko mi to powiedzieć, ale w "obecnej 
chwili nie widzę sily, która by zapo 
biegła upadkowi Stalingradu". Na 
co otrzymał odpowiedź Mołotowa: 
„Panie premierze, jest taka siła — 
zwie się Związek Radziecki. Zwią 
zek Radziecki i jego armia mie odda 
dzą tego miasta wrogowi”. 


Hitler i Churchill — 
przeliczyli się 


Ani ChaurchiTl, ani Hitler nie prze 
czuwali, że w tym samym czasie gdy 
obrońcy Stalingradu kruszyli w bo- 
haterskim oporze ofensywę niemiec 
ką, naczelne dowództwo Armii Ra- 
dzieckiej organizowało kontrofensy 
wę, której cc -.m było nie tylka oswo 
bodzenie Stalingradu, ale całkowite 
rozgromienie szturmowej armii nie- 
mieckiej i odwrócenie biegu wojny 
na korzyść ZSRR, Rozkaz Naczelne- 
zo Wodza Józefa Stalina z dnia 7 li 
stopada 13842 r. głosił: 

„Niedaleki jest ów dzień, kie- 
dy wróg pozna siłę mowych cie 
sów Armii Czerwonej. Przyjdzie 
chwila, gdy i dla naa nadejdzie 
dzień radości”. 

Chwila ta przyszła w 12 dni póź 
niej, gdy 19 listopada rozpoczęła się 
kontrofensywa wojsk radzieckich 
pod Stalingradem. W tym dniu woj 
ska frontu  dońskiego dowodzone 
przez Marszałka Rokossowskiege ru 
szyły w kierunku południowe-wscho 
dnim. Gromiąc nieprzyjaciela nawią 
zały one w cztery dni później łącz 
ność z wojskami frontu stalingradz 
kiego, które nacierały w kierunku 
północno - zachodnim. Obie armie 
niemieckie skoncentrowane pód Sta 
lingradem znalazły Się w koniem 
IN speóżno dowództwo niemiedkie 

starało się przerwać okrążenie 
swych wojsk. Śpicszące na odsiecz 
okrążonym wojskom Paulusa, armie 
niemieckie, włoskie, rumuńskie zo- 
stały jedna po drugiej rozbite. 8-go 
stycznia dowództwo radzieckie wy- 
stosowało ultimatum do otoczonych 
armii niemieckich z żądaniem kapi- 
tulacji. Gdy Niemcy na wyraźny roz 
kaz Hitlera odrzucili to żądanie,na 
stąpił końcowy :tep bitwy. Armie 
radzieckie zaczęły zacieśniać żelaz- 
ny pierścień otaczający wojska Pan 
lusa. 26 stycznia ngrupowanie jego 


rozbite rostało na dwie części. 2 lu 
tego ustał wszelki opór Niemców. Bi 
twa Stalingradzka została zakończo 
na. Marszałek artylerii Woronow i 
gem pik.  Kanstanty Rokossowski, 
którzy kierowali operacją pisali w ra 
porcie de Townrzysza Stalina: 


„Wykonując Wasz rozkaz — 
wojska frontu dońskiego e godz. 
16.00, 2 lutego 1943 r. zakończyły 
rozbicie 1 zlikwidowanie nisprzy- 
jacielskiego ngrupowania pod Sta 
lingradem*. 


Owoce Stalinowskiej 

zam i męstwa - 

olnierzy Radzieckich 
4, "ry cstwo pod Stalingradem ©- 
siągnięte zostało dzięki walecz- 
ności i patriotyzmowi żołnierzy re- 
dzieckich i narodu radzieckiego, któ 
ry stanął w obronie swej socjalistycz 
nej ojczyzny i w obronie ujarzmio- 
nych przez hitleryzm narodów. Zwy 
cięstwo to było owocem stalinowskiej 
strategii i taktyki i dowodem jej 
wyższości nad strategią wroga. „Nie 
ulega wątpliwości — pisał Towa 
rzysz Stalin żę tylko słuszna 
strategia dowództwa Armii Czerwo 
nej i ziętka taktyka naszych dowód 
ców — wykonawców mogły dopro- 
wadzić do tak wybitnego wyniku, 
jak otoczenie i zlikwidowanie pod 
Stalingradem ogromnej  doborowej 
armii niemieckiej, liczącej 330 tysię 

cy ludzi”. 


Zwycięstwo pod Stalingradem mia 
ło ogromne znaczenie wojenno - po 
lityczne. Stało się jasne dla wszyst 
kich, że Związek Radziecki zdolny 
jest sam, bez pomocy innych państw 
rozbić armię hitlerowską. Zwycię- 
stwo pod Stalingradem i dalsze zwy 
cięstwa odniesione w następstwie 
przez armię radziecką nad wrogiem 
przestraszyły Churchilla i innych re 
akcyjnych polityków, którzy liczyłi 
ma słabość Związku Radzieckiego, 
Zmusiło ich to de zmiany ich polity. 
ki i utworzenia w 1944 r. drugiego 
frontu w Europie Zachodniej. Chcie 
li oni w ten sposób zapobiec temu, 
żeby Związek Radziecki nie zakoń 
czył sam wojny w Europie, bojąc się 
rewolucyjnych konsekwencji z tego 
wynikających. 
powa politycy miłe byř 

jednak w stanie pomniejszyć de 
cydującej roli jaką odegrał Związek 
Radziecki w rozgromieniu hitleryx- 


mu. Wynikiem tego były rewołucyj 
me przemiany, jakie raszły w kra- 
jach Europy Środkowej i Wschod 
niej, powstanie w tych krajach estro 
ju Demokracji Ludowej i ich rezwój 
ku socjalizmowi w oparcła e majści 
ślejsry sojusz klasowy ze Związkiem 
Radzieckim. 


Stalingrad — początek 
nowej ery ludzkości 


Podobne przemiany, aczkołwiek 
później nastąpiły również na ogrom 


Studenci lubelscy żądają 


od władz Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 


— zaniechania antydemokratycznego nacisku Ra młodzież 


W aul Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego odbyła się pierw- 
sza wyborcza konferencja uczelniana studentów, zrzeszonych w ZAMP, 


studiujących na różnych 


wydziałach KUL-u. 


W konferencji wzięło u- 


dział 159 delegatów, delegacje młodzieży ZAMP z Uniwersytetu im. 
Marii Curie - Skłodowskiej | Akademii Lekarskiej oras zaproszeni goś 


cie, 


Po złożenin sprawozdań przez u- 
stępujący Zarząd, członek zarządu 
uczelnianego ZAMP przy KUL — 
Czesław Mazur, zanalizował sytu- 
ację młodzieży robotniczo - chłop- 
skiej na KUL-u oraz stosunek 
władz uczelni 1 niektórych profeso- 
rów do studiującej młodzieży. 


Prelegent stwierdza, że KUL stał 
się terenem, na którym działają pe 
wne reakcyjne grupy. Dzisiaj jesz- 
cze x katedr słyszymy całkowicie 
wsteczne, a nawet wrogie Polsce 
Ludowej tezy. 

Pomimo szykan organizacja 
ZAMP znacznie wzrosła na siłe w 
walce z reakcyjnym wrogiem ubo- 
jowiła się 1 okrzepła., 

W dyskusji żądano ostatecznej le 
galizacji ZAMP na KUL, zwiększe- 
nia czujności wobec wrogów klaso- 
wych, jak również wzmożenia wal 
ki o postępową treść głoszonej nau 
ki. 


Rezolucja 


Po dokonaniu wyborów nowych 
władz oraz delegatów na konferen 
cję okręgową ZAMP, delegaci u- 
chwalili rezolucję w której czyta- 
my m. in.: 

Stwierdzamy, że na naszej uczel- 
ni zaszły daleko idące zmiany w u- 
kładzie sił społeczno - politycznych, 
tak w szeregach młodzieży akade- 
mickiej, jak i w gronie profesorów 
i wykładowców. 

Na KUL studiuje obecnie znacz- 
na ilość młodzieży chłopskiej i robo 
tniczei która z racji swygo pocho- 


dzenia klasowego znajduje się w o 
bozie pokoju i postępu. 
W tych warunkach reakcyjne e- 


lementy naszej uczelni, x częścią 
Senatu Akademickiego na czele, 
czując się coraz bardziej osamo- 


tnione, nadal jednak prowadzą na 
KUL wrogą dla interesów młodzie- 
ży robotniczo - chłopskiej i władzy 
ludowej, politykę. Ostatnia uchwa- 
ła Senatu Akademickiego zabrania 
jąca studentom KUL przystąpienia 
do FPOS, niedopuszczenie do wal- 
nego zebrania członków  Bratniej 
Pomocy i samowolna nominacja Za 
rządu Bratniej Pomocy, dyskrymi- 
nacja młodzieży postępowej, zorga- 
nizowanej w kołach naukowych — 
oto przykłady tych metod, za pomo 
cą których usiłuje się odciąć mło- 
dzież naszej uczelni od aktualnego 
życia 1 przemian, zachodzących w 
kraju, a narzucić wsteczne i wro- 
gie postępowym klasom poglądy. 


Wyrażamy gorący protest prze- 
ciwko stosowaniu takich metod, 
które prowadzą do faszyzacji życia 
uczelni. Jednocześnie żądamy od 
władz KUL zaniechania antydemo 
«ratycznego nacisku na młodzież u 
czelni, tak, aby nieskrępowanie mo 
gła wyrażać swój stosunek do aktu 
alnych zagadnień życia akademic- 
kiego. Żądamy również ostatecznej 
legalizacji Związku Akademickiej 
Młodzieży Polskiej na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim. 

Świadomi doniosłych zadań, ja- 
kie stawia przed nami ustrój ludo- 
wy, będziemy dalej służyć sprawie 


|postępu 1 sprawiedliwości społecz- 


nej. Bedziemy konsekwentnie wal- 
czyć z wrogami naszego ludowego 
ustroju. 

Obrady zakończono  odśpiewa- 
niem „Międzynarodówki"” 1 świato- 
wego hymnu młodzieży. 


nych obszarach w Azji, po rozbiciu 
przez Związek Radziecki militaryz 
mu japońskiego. Źródłem tych wszy- 
stkich zwycięstw klasy robotniczej i 
uciskanych ludów w Europie, w Chi 
nach, Korei, a obecnie w Vietnamie 
była nieśmiertelna epopeja stalin 
gradzka, przełomowe wydarzenie w 
zmaganiach między starym a nowym 
światem. 
G adaje dziś hołd bohaterom 
Stalingradu, których chwała żyć 
będzie po wieczne czasy, wiemy, że 
z ofiar ich krwi i życia wyrosły 
wspaniałe owoce. Widzimy je w po- 
stac rosnącej x każdym dniem, nie- 
zwyciężonej potęgi Związku Radziec 


kiega.  Wiczimy je w umae 
niających się podstawach so- 


cjalizma w krajach Demokracji Lu- 
dowej. Widzimy je w historycznych 
zwycięstwach  Imdów  keołonialnych, 
zrzucających jarzmo imperializmu. 
Widzimy je w potężniejącym froncie 
pokoju, który ogarnął setki milio- 
nów ludzi ma świecie i który pod 
kierownictwem Związku Radzieckie- 
go wznosi coraz wyższą, nie prze 
bytą barierę, zamykającą drogę do 
nowych awantur wojennych. 
Rocznica Zwycięstwa pod Stalingra 
dem jest dniem chwały oręża radziec 
kiego, dniem wyższości sił socjaliz 
mu nad siłami gnijącego i skazanego 
na zagładę kapitalizmu, dniem przy 
pominającym, Że klasa robotnicza 
i jej sztandar socjalizmu i pokoju 
muszą zwyciężyć. W dniu tym histo 
ria przypomina handlarzom śmierci 
i podzegaczom do nowej wojny, knu 
jącym w Waszyngtonie swe ludobój 
cze plany, że ich zbrodnicze zamy 
sły mogą się skończyć tyłke wef 
kiem i sromotną klęską. 


Wyraz głękokiego przełomu 


Krajowa narada  Zrzeszenta 
„Caritas”, która odbyła się w po 
niedziałek w Warszawie, jest 
wyrazem _ głębokiego przełomu, 
jaki dokonał się wśród  szero- 
ich rzesz duchowieństwa kato- 
lickiego w Polsce. Przełom ten 
nie nastąpił, rzecz jasna, z dnia 
ną dzień, lecz narastał już od 
dawna. Narada poniedziałkowa 
wydobyła jedynie na forum pu- 
bliczne to, co od dawna już nur 
towało tysiące księży patriotów. 

Narada została zwołana w ce- 
lu omówienia i przedyskutowae 
nia spraw, związanych z admini 
stracją „Caritas“, po przejęciu 
kierownictwa tej organizacji 
przez nowomiańnowane zarządy. 
Nadużycia, dokonane przez daw 
ne zarządy „Caritasu“, wywoła- 
ły głębokie oburzenie wśród o- 
gółu katolików. Narada wykaza 
ła, że najszersze koła duchowień 
stwa katolickiego w pełni apro- 
bują zarządzenia władz w sto- 
sunku do „Caritas“. Przebieg na 
rady był wyrazem głębokiej, rze 
telnej troski o los tej instytucji 
i jej podopiecznych. 

Ale narada nie ograniczyła sie 
bynajmniej do omówienia bieżą 
cych spraw zrzeszenia „Caritas*. 
"Nie było na naradzie ani jedne 
go mówcy, który nie poruszyłby 
w dyskusji sprawy zasadniczej, 
sprawy całokształtu stosunków 
między Kościołem a Państwem. 
Ta postawa mówców i żywioło- 
wy aplauz, z jakim wywody ich 
spotkały się wśród zgromadzo- 
nych księży, świadczy, jak głę- 
boko nurtuje umysły duchowień 


stwa ten podstawowy problem, 


jak bardzo zaprząta ich uwagę. 
Przebieg narady Świadczy, że 
większość duchowieństwa kato 
lickiego w Polsce jest ustosunko 
wana pozytywnie do państwa lu 
dowego, że pragnie współpraco- 
wać lojalnie z władzami ludowy 
mi, że pragnie wraz z całym spo 
łeczeństwem pracować dla do- 
ra Polski Ludowej. 


W tej sytuacji musi hudzić 


największe zdziwienie postawa 
większości _ wyższej cziki 
kościelnej, która 
tkwi na pozycjach AOAI- 
nego, a nieraz wrogiego ustosun 
kowania się do państwa ludowe 
go. Premier Cyrankiewicz i mi- 
nister Wolski raz jeszcze stwier 
dzil; że Rząd Rzeczypospolitej 
pragnie „unormowania stosun- 
ków między Państwem a Kościo 
łem w duchu lojalnej i rzetelnej 
roski o dobro publiczne”. Ogro 
mna większość katolików od da 
wna już wypowiedziała swe zda 
nie w tej sprawie, solidaryzując 
się ze stanowiskiem Rządu. Na- 
“rada poniedziałkowa była mani- 
festacją woli niższego ducho- 
wieństwa, które w większości 
swej wypowiada się za współ- 
pracą z państwem ludowym na 
zasadach, wyrażonych w dekla- 
racjach Rządu. 

Tak więc stanowisko reakcyj 
nej części hierachii kościelnej 
jest już dziś odosobnione nie tyl 
ko wśród całego społeczeństwa 
poiskiego, wśród ogółu wierzą- 
cych, ale i wśród większości du 
chowieństwa katolickiego w Pol 
sce. 

Przebieg narady ponłedziałko- 
wej spotkał się z żywym i przy 
chylnym oddźwiękiem w całym 
społeczeństwie. Jednolita posta- 
wa jej uczestników doda niewąt 
pliwie otuchy tym spośród księ- 
ży, którzy są jeszcze niezdecy- 
dowani, jeśli chodzi o wyrażenie 
swego pozytywnego stosunku 
do Państwa Ludowego. 

W pracy dla Polski Ludowej” 
patriotyczna większość ducho- 
wieństwa może zawsze liczyć na 
«poparcie społeczeństwa oraz na 
życzliwość i pomoc władz. Mó- 
wił o tym na naradzie Premier 
Cyrankiewicz, stwierdzając że 
„w pracy  przenikniętej du- 
chem nowego stosunku Kościoła 
do Polski Ludowej* duchowień- 
stwo katolickie „napotka na ży- 
czliwe poparcie i pomoc Rządu 
Polskiego i najszerszej opinii 
publicznej“, 


Nota Polski do 


(Cięg dalszy ze sir 1) 
Francji przebywa 400.000 Polaków, 
może być załkwałifikawane to naj- 
mniej jako świadomie i 
nieprzekonywujące. 

5 W dalszym ciągu swej noty 
Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych zapytuje Ambasadę, czy 
Polska dzisiejsza tolerowałaby na 
swym terytorium obecność organi- 
zacji, które nie podporządkowały- 
by się udzielonym zieceniom. O tym, 
jak daleko idą owe „zlecenia“ we 
Francji deisiejszej świadczą majle- 
piej ostatnie wydarzenia, gdy rząd 
francuski zunusił pewnych wybit- 
nych naukowców francuskich, któ- 
rzy odważył się zaprojestować prze 
ciw wydaleniu polskich nauczyciel 
do wycofania się z akcji protestacyj 
nej, a jednego z nich, który się nie 
podporządkował, usunął z zajnowa- 
nego stanowiska. Rząd Polski za- 
pewnić może jedynie, że gdyby w 
Polsee dzisiejszej istniała emigracja 
francuska i to w dodatku o takich 
zasługach dla Polski, jak wychodź- 
stwo polskie dla Francji, nie zasto- 
sowałby on w stosunku do nich me- 
tod użytych przez władze francuskie. 

Rząd francuski oświadcza w koń- 
cu, że pragnie zgodnie z życzeniem 
narodu francuskiego zachować dzie- 
dzictwo przelanej wspólnie krwi dla 
przyszłości i postawić je ponad kłót- 
miami i polemikami Rząd Polski wy 
razić musi swe najgłębsze przekona- 
nie, zgodne z wolą narodu polskie- 


nwwet brutalne 
władz francuskich zgnębienia wy- 
chodźstwa polskiego, prześladowa- 
nła oficjalnych przedstawicieli pol- 


skich i csiis antypolska nagonka, któ 
ra doprowadziła do zamachu bom- 
bowego na Ambasadę Polską w Pa- 
ryżu, którego sprawcy dotąd me zro- 
stali ujaewnieni przez władze fran- 
cuskie, nie będą w stanie naruszyć 
prawdziwej przyjaźni ludu polskie- 
go z Indom francuskim, przyjaźni 
zrodzonej we wspólnej pracy i wal- 
ce o wolność przeciwka okupantom 
hitlerowskim. 

W tym stanie rzeszy Rząd Polski 
z całym naciskiem podtrzymuje wy” 


rządu 


rażomy notą Ambasady EB. P. w P2- 
ryżu z dnia 14 stycznia 1950 r. pro- 
test przectwko pogwałceniu przcz 
władze francuskie wspotnnianych 
konwencji polsko - francuskich i po- 
nownie domaga się od rządu frani 
cuskiego cofnięcia zarządzeń skiero- 
wanych przeciwko wychodźstwu pol 
skiemu i jego demokratycznym or- 
ganizacjom jak równich oficjalnym 
przedsławicitt ów pólśkim we Fran- 
cji. 

| Paryż, dnia 1 lutego 1950 r, 


Komunikat Agencji Nowych Ghin 


obala absurdalne wymysły amerykańskich 
imperialistów 


PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin donosi, że upoważniona 
jest do oświadczenia, co następuje: 

Wiadomość agencji United Press 
z Waszyngtonu z dnia 27 stycznia, 
otrzymana — jak wskazywano — 
przez kanały dyplomatyczne, zawie 
rająca „twierdzenia odnośnie tzw. 
„układu charbińskiego* i tzw. „u- 
kładu moskiewskiego“ podpisana 
rzekomo między Chinami i Związ- 
kiem Radzieckim — jest wyssana z 
pałca od początkn do końca. 


Rząd amerykański i popierane 
przezeń agencje uciekły się osta- 
tnio do absurdalnych  wymysłów, 
które mogły być Jedynie dziełem 
szaleńców. 

Podali oni np. do wiadomości, że 
„komuniści chińscy otrzymają ze- 
zwolenie wycofania się na teryto- 


katastrofalna sytuacja gospodarcza Izraela 


Sytuacja gospodarcza w Irraalu 
pogarsza się z dnia na dzień. Cho- 
ciaż rząd Ben-Guriona zapewniał, 
że przynajmniej częściowo zostanie 
zaspokojony niezwykły głód mie- 
szkaniowy — około 120 tysięcy no- 
woprzybyłych imigrantów mieszka 
w namiotach. 

Liczba bezrobotnych zwiększa się 
z każdym dniem i sięga 50.000. Acz- 
kolwiek rząd nie publikuje danych, 
dotyczących zatrudnienia nowogrzy 
byłych imigrantów — dla nikogo 
jednak nie jest tajemnicą, że z 
80—9%0 tysięcy Żżywicieli rodzin o- 
statnio przybyłych zaledwie 20 do 
25 tysięcy osób otrzymało zatrudnie 
nie, przy czym wielu z nich tylko 
częściowe. 

Z artykułami spożywczymi jest w 
Izraelu bardzo źle. Drożyzna wzra- 
sta x dnia na dzień. Brak jest faj, 
mięsa, masła itd. Natomiast kwitnie 
czarny rynek, który — rzecz zrozu- 
miała — nie jest dostępny dia ro- 
dziny robotniczej, 

Szczególnie tragiczna jest sytuacja 
dzieci. Na konferencji prasowej w 
Tel-Avivie pediatrzy uderzyli na 
alarm z powodu złego odżywiania 
dzieci, co wywołuje liczne choroby j 
zwiększoną śmiertelność, 

System podatkowy i „plan oszczę- 
dnośclowy” kładą się ciężkim brze- 
mieniem na pracniacych Około 70 


proc. wpływów husdżetowych przy- 
pada na podatki ściągane z mas 
pracujących, wegetujących w bardzo 
ciężkich warunkach materialnych. 
Rząd Ben-Guriona unika natomiast 
obciążenia przemysłowców, kupców 
i spekulantów. 

Strajki i demonstracje bezroboś- 
nych, bezdomnych i miemobilizowa- 
nych żołnierzy, którzy przelewali 
krew w walkach e niepodlegloćć 
Izraela stały się zjawiskiem codzien 
nym. 

„Neutralność“ rządu Izracla jest 
zwykłą farsą. Rząd Ben-Guriona o- 
twiera na oścież wrota Izracia przed 
kapitalistami anglo - amerykański- 
mi, którzy stopniowo opanowują ży- 
cie gospodarcze, rządząc się, jak w 
kraju kolonialnym. 

Tak np. „Palestine Electric Corpo- 
ration" Koncesja angielska) podwyż 
szyła w ciągu ostatniego roku opła- 
ty za używanie prądu elektrycznego 
od 40 do. 70 procent. 

Banki, które wywierają dominu- 
jący wpływ na gospodarkę kraju, 
znajdują się pod kontrolą kapitali- 
stów angielskich, którzy sabotują 
rozwój przemysłowy. Rząd Izraela 
nie jest nawet gospodarzem własnej 
waluty, która jest wypuszczana 
przez „Anglo - Palestine Bank". 

Pożyczka amerykańska dla Izrac- 


la w wysokości 100 milionów dola- 
rów, jak wszystkie pożyczki w ra- 
mach „planu Marshalla“, otwiera 
drogę do politycznej ingerencji Ame 
rykanów w wewnętrzne sprawy 
Izraela. Nię dziwnego, że ostatnio 
zaroiło się w Izraelu od różnego ro- 
dzaju „specjalistów“, „doradców” i 
„turystów“ amerykańskich, Niepo- 
kój wywołują pogłoski © mającej 
mastąpić dalszej dewaluacji funta 
izraelskiego, którego realna wartość 
równa się wartości dolara, ` 


Zależności rządu Ben Guriona od 
imperialistów amerykańskich nawet 
się jnż nie tai. „New York Times“ 
podał ostatnio, że Waszyngton zażą- 
dał od Ben Guriona, aby wystąpił 
z atąkiem przeciwko obozowi poste- 
pu, przeciwko krajom demokracji lu 
dowej, a w szczególności przeciwko 
komunistom. Również londyński 
„Jimes* pisał nazajutrz po antyra- 
dzieczim wystąpieniu Ben Guriona, 
że amerykańska delegacja Zjedno- 
czonego Funduszu Żydowskiego 
wpłynęła na Ben Guriona, aby 
wszczął nagonkę przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej. 


W izraelskich kołach  postępo- 
wych zdają sobie sprawę, że atak 
Ben Guriona na kraje demokratycz- 
ne jest faktycznie skierowany prze- 
chwko żydowskiej klasie robotnicze. 


O 


rium radzieckie przez Korec Pól- 
noeng“, że „Związek Radziecki ze- 
zwoli komunistycznym wojskom 
chińskim utworzyć na Syberii i w 
Korei Północnej szkoły lotnicze”, 
że „osiągnięto porozumienie co do 
tego, iż prowincje Lionin i Antung 
będą wydzielone Jako oddzielne re 
jony dla rozkwaterowania wojsk 
północno - koreańskich i w przy- 
szłości w dogodnym momencie te 
dwie prowincje będą przyłączone 
do Korei", że „Związkowi Radziec- 
kiemu zezwoli się na rozkwatero- 
wanie wojsk w Mandżurii i Sin 
kiangu“, że „główno = dowodzący 
chińskich wojsk komunistycznych 
będzie mianowany przez Związek 
Radziecki, a zastępca głównodowo- 
dzącego — przez komunistów chiń- 
skich“, 

Te wymysły imperialistów amory 
kańskich oraz popieranych przez 
nich agencji świadczą jedynie a 
zdumiewającej głupocie imperiali- 
stów amerykańskich, do jakiej 
wściekłości I szaleństwa  doprowa- 
dziła ich klęska agresywnej polity- 
ki w Chinach. 


FORMOZA 


będzie wyzwolona! 


MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Krasnyj Fłot'* zamieszcza obszerny 
artykuł pt. „Chińska armia narodo 
wo - wyzwoleńcza kończy dzieło wy 
zwolenia Chin", w którym kreśli dzie 
je sukcesów Ćnińskiej Armii Ludo- 
wej, która ostatecznie wyzwoliła re 
szał terytorium Chin kontynental- 
nych. 


Powołując się na komunikat agen- 
cji nowych Chin o zawarciu tajnego 
porozumienia między USA a kuomin 
tangowcami, na mocy którego wyspa 
Formoza ma być przekształcona w 
amerykańską bazę strategicraą 
dziennik stwierdza; „Chińska wyspa 
Formoza jest narodowym  teryto- 
rium chińskim. Armia narodowo - 
wyzwoleńcza postawiła sobie zada 
nie wyzwolenia całego narodowego 
terytorium Chin, a więc 1 Formozy. 


Ludność wyspy z niecier: liwością 
oczekuje przyjścia Chińskiej Armii 
Ludowej i bierze czynny udział w 


walce ze znienawidzonymi interwen 
tami amerykańskimi i ich agentami 
z Kuomintangu“, 


Nr % 


Zbiorowy czyn pracujących kobiet 


Współzawodnictwo im. 8-g0 Marca 


Apel nobotnic PZPB im. Józefa Stalina na Międzynarodowy Dzień Kobiet 

Robotnice U pracownica mmysłowe PZPB im. Stalina wystosowały apel do 
uwsrystkich kobiet kraju, wrywając je do podjęcia zobowiązań produkcyjnych, 
celem mcrqzenie dnia 8 marea, Międzynarodowego Dnia Kobiet. Treść apelu 


jest: następująca: 


Drugie Towarzyski 
l Koleżanig - Włókniarki! 

Nadchodzi Międzynarodowy Dzień 
Kobiet, 8 Marca, i my, kobiety za- 
trudnione w PZPB im. Stalina, po- 
stanowiłyśzny dzień ten uczcić wy- 
iężoną pracą, która poprowadzi nas 
do dobrobytu, do stałego podnosze- 
nia stopy życiywej mas pracujących, 
do odhudowy i naszego 
przemysłu, do-wzmacnienia między- 
narodowych sił, walczących © po- 
kój. My, kobiety, mamy szczególny 
obowiązek w wałce o trwały, spra- 
wiedliwy pokój, o przyszłość i smzę 
ście naszych dzieci. 

We współzawodnictwie im, 8 Mar- 
ca będziemy emaga się, o to, aby 
usunąć ni iedłiwione absen- 
cje, spóźniamie się i niewykonywa- 
nie bazy akordowej. 

Każdy nasz zespół współzawodni- 
ctwa zobowiązuje się do wykonania 
bazy akordowej co najmniej w 102 
proc. i poprowadzi zaciętą walkę o jak 
rajwyższą wydajność. Myśmy zrozu 
miały, Drogie Towarzyszki i Kole- 
żanki, że właśnie w wypełnianiu 
baz akordowych kryje się cała ta- 
jemnica wykonywania i przekracza 
nia naszych planów produkcyjnych. 
Wszystkie kobiety naszych zakładów 
stają do walki o zwycięście wyko- 
nanie planu pierwszego kwartału. 
W związku z tym organizujemy 
współzawodnictwo im. 8 Marca, któ 
re obejmie 95 procent całej załogi, 
t zn. że powiększy liczbę uczestni- 
ków współzawodnictwa blisko o 100 
procent. 

Zrozymiałyśmy także, że wykona- 
nie planu 6-letniego zależne jest od 
wiedzy fachowej robotników. 
W związku z tym wszystkie nasze 
czołowe tkaczici 4 prządki zobowią- 
zały się do doszkałania słabszych, 
mniej wykwalfikowanych wsnóło” 
wkrzyszek pracy, sby dopo- 
móc im w zwiększeniu wydajno- 
ści pracy, podniesieniu produkcji, 
pełepsrentu jakości, likwidacji bra- 
koróbstwa i podwyższeniu w ten spo 
sób ich zarobków. Nasze przedowni- 
ce pracy i wysoko wykwalifikowa- 
ne ro ce postanowiły w tym oe- 
lu poświęcić w ciągu całego miesią- 
ca lutego po jednej godzinie dzien- 
nie na „doszkalanie 3—4 mmiej kwa- 


towarzyszek. Nasze me 
społy jakościowe im. 8 Marca zobo- 
wiązały się do produkcji wyłącznie 
towaru najwyższej jakości. Nasze 
towarzyszki powiedziały sobie: „Na 
dzień 8 Marca wytwarzamy tylko 
prime i ekstrę, mie damy żadnych 
braków“, Dalej zobowiązałyśmy się 
do jak najusilniejszego oszczędzania 
surowca. Postanowiłyśmy _— sobie: 
„Każda świadoma tkaczka i prządka 


naszych dów staje się mistrzem 
panie dec Rozumiemy, że o- 
szczędmość zapewnia nam wykona- 
nie planu 6-letmiego. 

W każdym Oddziałe naszych sa- 
kładów powołałyśmy Komitety Ob- 
chodu 8 Marca, które ściśle współ- 
pracują z Komitetami Współzawod- 
nmictwa Pracy przy Radzie Zakłado- 
wej i z Komitetami Obrońców Po- 
koju. Będą one miały za zadanie 
przede wszystkim otoczyć opieką 
współzawodmiczących, zapewnić im 
należytą troskę ze strony admini- 
stracji. Poza tym organizujemy ma- 
sowe zgrornadzenie kobiet w pierw- 
szych dniach marca, na którym pod- 
sumujemy wyniki naszej pracy i 
damy wyraz Ścisłej więzi, jaka łączy 
nas xz przodującymi kobietami 
Związku Radzieckiego oraz Świato- 
wą Demokratyczną Federacją Ko- 
biet, wypełniającą w swej pracy i 
działalności wytyczne I Kongresu w 
Paryżu — walki o trwały pokój i 
walki z faszystowską kliką podżega 
czy wojennych. Postanowiłysmy o- 
żywić pracę Komitetu Obrońców Po 
koju w naszych zakładach, zmobili- 
zować do aktywnej pracy na tym 
adcinik|u tysiące działaczy. 


Zwracamy Się e gorącym apelem 
do Was, Towarzyszki Włókniarki na 
szej robotniczej Łodzi | do wszyst- 
kich kobiet naszej Ludowej Ojczyz- 
ny, abyście poparły naszą myśl, aby 
nasz skromny przykład, ofiarne eo- 
bowiązanie czołowych tkaczek, przą 
dek, przewźjaczek i robotnic innych 
zawodów naszych zakładów zagrza- 
ły również i Was do podobnie ofiar 
nych wysiłków, do podjęcia I wyko- 
nania zobowiązań produkcyjnych, so 


miętajmy, że od naszego wysiłku za- 
leży nie tylko nasze własne szczę 
ście ale i szczęście naszych dzieci. 
Pamiętajmy, że liczne miliony ko- 
biet pracujących żyją i walczą je- 
szcze pod jarzmem imperializmu, że 
są wyzyskiwane bezwzględnie przez 
fabrykantów i obszammików, cierpią 
nędzę i bezrobocie, głód, chłód, nie 
mają co dać do «ist swym dzieciom, 
nie mają w co ich przyodziać, Cze- 
Kkają one na siostrzaną naszą pomoc. 
Ręka nasza jest im potrzebna, aby i 
one mogły zrzucić jarzmo ucisku, 
Spełnijmy więc wobec nich swój 
obowiązek międzynarodowej solidar 
ności, wzmacniając siłę Polski Lu- 
dowej, utwierdzając międzynarode- 
wy front obrońców ygokojn. Niech 


4414403000400: 


Uroczystości 


przykładem nam świecą kobiety ra- 
dziećkie, których  bohaterskim wy- 
sikom, ofiarnemau trudowi zawdzię- 
czamy nasze własne wyzwolenie na- 
rodowe i społeczne. 

Zwyciężymy, bo prowadzi nas 
do wałki Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza, bo przewodzi nam 
sztandar mas pracujących całego 
świata, sztandar wielkich nauczy 
cieli ludzi pracy, SZTANDAR 
MARKSA, ENGELSA, LENINA, 
STALINA. 

Robotnice, pracownice! Oby- 
watelki i Towarzyszki! Stawaj- 
my wszystkie do wsnółzawodni- 
ctwa ku czo 8 Marca, Międzyna- 
rodowego Dnia Kobiet. 


(Następują podpisy). 


1+442094 


w PZPB Nr 7 


Rozdanie nagród przodownikom pracy 


Niedawno odbyło się PZPB Nr 7|27 tys. zł. Oprócz nagród 


uroczyste rozdanie nagród przodow- 
nikom pracy, 

Trzy pierwsze nagrody wraz ze 
swymi zespołami otrzymały: prządka 
Maria Witała — 30 tys. zł., przewi- 
jaczka Antonina Mazurek — 36 tys. 
zł, i tkaczka Szwedkowska — 30 tys. 
zł. 

Drugie nagrody otrzymały zespoły, 
na których czele stoją: Prządka Maj 
chrzakowska — 42 tys. zł. snowaczka 
Czaplińska — 19 tys. zł., skręcarka 
Domagała — 46 tys. zł., tkaczka Za- 
torska — 27 tys. zł, i tow. Kobyliń- 
ski — 19 tys- zł, oraz tkaczki: Orłow 
ską a Praczyk po 19 tys. zł. 


Tow. tow. Maria Jałowiecka, prząd 
ka wraz ze swym zespołem otrzyma- 
ła 19 tys, zł, Stanisława  Nastałek, 
która prowadzi zespół — 27 tys. zł. 
TH nagroda przypadła  zepołowi 
Stanisławy Świątek, przewijaczki — 


zespoło- 
wych były również rozdane nagrody 
indywidualne. 

Obciągaczka Błaszczyk — 5 tys. zł, 
ślusarz z wydziału ruchu tow. Pie- 
czyński — 4 tys. zł, Jędrzejczyk, 
majster tkacki — 5 tysięcy zł. Zes- 
pół młodzieżowy otrzymał w nagro- 
dę bieliznę i książki, 

Następną uroczystością: było otwar 
cie Świetlicy w PZPB Nr 7. Nowa 
świetlica posiada obszerny loka] i jest 
dostosowana do rozwijania życia kul 
turalnego załogi. 


Otwarcia świetlicy dokonał przed- 
stawiciel Z.Z. tow. Lubiszewski, Goś- 
ci powitał dyr. naczelny tow. Trzę- 
sowski. Zebrani rzęsiście oklaskiwa- 
li występy baletu, chóru oraz sekcji 
scenicznej PZPB Nr. 7. 

Na zakończenie odbył się wiecza- 
rek taneczny. 


Gry! 
DU 


Nikczemność i 


Z chwilą utworzenia marionetkowego 


głupota 


„poństwa” sachodnioniemiec- 


kiega, pomiędzy niedobitkami zbonkrutowanej emigracji polskiej w Lon- 
dynie, a t. sw. rządem republiki s Bonn rozpoczęło się gorączkowe srukanie 


„kontaktów”. W charakierze kuriera 
+ Berlinie, znany hitlerofil — Józef 


użyty został b. ambasador żanacyjny 
Lipski, który złożył ezołobimę wizy- 


tę p. Adenauerowi i znproponował mu — w imieniu reakcyjnej kliki lon- 


dyńskiej — „nawiązanie stoninków 


dyplomatycznych”. 


Nie wiemy dokładnie, jak wypadł rezultat tych pertraktacjh, przedstawi . 
cieli dwóch teatrzyków kukielkowych. Faktem jest przecież, że londyński 


organ Andersa i Arciszewskiego — 


„Dziennik Polski” napisał niedawno 


wyraźnie, że nawiązanie „dyplomatycznych stosunków" i wzajemne „izna- 
nie się" dwóch klik, (tej z Bonn i tej z Londynu) mogło by się stać pod- 
stawą do „rewizji granic połsko-niemieckich". 

Ze szczegółów swej oferty „Dziennik Polski” ma razie się mie zwierza, 
dlatego też nie wiadomo, ce właściwie proponują sprzedawczycy lendyń- 
sey p. Adenaiierowi wzamian ma „uznanie”: czy tylko Wroclaw i Szczecin, 
czy również Katowice, Poznań i Gdynię, czy może amoet Łódź i Kraków, 
Bo przecież Łódź w terminologii hitlerowskiej nazywała się „Litzmawm- 
stadi“, a co do Krakowa — nieboszczyk Han: Frank nazywał go „miastem 


eduiecznie niemieckim"... 


Oczywiście, śmieszyć nas moke jedynie obrzydliwy taniec londyńskich 
widm, „darownjących” neo _ hiderowcom sechodnie „ wiemieckim xiemie 
polskie, niczym pan Zagłoba królowi szwedzkiemu przysłowiewe Nider- 
landy. Ale te — czyste zresztą „teoretyczne“ — próby frymarczenia pol- 


ską ziemią i interesami narodu polskiego, 


podejmowme przes grupką 


emigracyjnych zdrajców i renegatów, rzucejaą jaskrawe światło na otchłań 


upadku politycznego i moralnego, te 
do Polski Ludowej klika londyńska. 


jaką stoczyła się obłąkana nienawiścią 


Dla tych wyrzutków narodu połskiego, wycierających przedpokoje ob- 


cych wywiadów, w pogoni za pensją, 


czy jałmużnę, jedyna rzecz na świecie 


ważna — to ich kieszeń i brzuch. Dla napełnienia kieszeni i brzucha zgo. 
zili by się — gdyby mogli — na Polskę w granicach choćby jednego tyl= 
, ko województwa, by ją później wepchnąć w ramy jakiejś „aospólnoty euros 


pejskiej” 


iumieścić obok Adenauera i innych protegotwanych. amerykań= 


skich. Pod jedynym tylko warunkiem, że w takiej fantastycmej i żałosnej 


Polsce nie zabrakło by tłustych posad dygnitarskich dla... 
haniebnych transakcji „zamiennych 


klubów i lmajp, 
Porzućcie złudzenia, panowie”... 


inicjatorów 


londyńskich 


— „dyplomatów“ z 


Nie zdarza się „nigdy“, by pomysly 


„Aciętych głów” przybierały kształt rzeczywistości. Nikczemność mocodawców 


p. Lipskiego idrie ściśle w parze s 


ich płtspotą. B. D. 
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O dyscyplinę pracy trzeba walczyć 


Zadania organizacji partyjnej, agitatorów i rady zakładowej w PZPW Nr 3 


Zdsjemy sobie doskonale sprawę, 
jak wielkie szkody każdej instytucji, 
każdej fabryce wyrządza opuszcza- 
mie dni pracy lub spóźnianie się. 
Walka z nieusprawiedliwioną absen 
cją, z lekkceważeniem ustalonych go- 


Spółdzielczość. produkcyjna a rola rad narodowych - 
w przebudowie ustroju rolnego na wsi 


Tsuki tytuł nosit referat, wygłoszony na 48 Fienarnym posiedze- 
niu Wojewódzkiej Rady Narodowej. Fakt, że ragzdnienie spółdziel- 
czości produkcyjnej jest omawiane na Radzie Wojewódzkiej 1 sta- 
wiane są konkretne wnioski, co do roli, jaką w przebudowie ustro- 


ju rolnego na wsi odegrać mają 


poszczególne rady 


narodowe, 


gminne lub powiatowe, dowodzi, że w obecnej chwili nie będzie już 
żadnej instytucji, żadnego czynnika, któremu zagadnienie to mogło- 
by być obce, w którym nie brałby on bezpośredniego udziału. 

W wymienionym referacie omówione zostały wytyczne dla tere- 


nowych rad narodowych „które po 


szczegółowym opracowaniu 


przez Radę Wojewódzką stanowić będą bardzo cenną pomoc w u- 
rzeczywistnianiu uchwał IM Plenum KC PZPR. 


O tym, że ragadnienie spółdzieł- 
czości produkcyjnej jest obecnie na 
wsi wybitnie aktualne i żywe, że 
stanęło na mocnym gruncie, świad- 
czy choćby liczba powstałych w u- 
biegłym miesiącu spółdzielni. Jesz- 
cze na dzień 1 stycznia było ich na 
terenie naszego województwa 9, o- 
beenie zaś działa ich już około 30, 
przy czym z każdym dniem chłopi 
mała i średniorolni zgłaszają nowo- 
zakładane spółdzielnie. Ten. wzrost 
ilości spółdzielni produkcyjnych na 
wsi dowodzi, że chłop mało i śre- 
dniorolny rozumie, iż przebudowa 
ustroju rolnego dokonuje się w je- 
go interesie, że chodzi tu o popra- 
wienie bytu chłopskich mas pracują 
cych. Nie znaczy to bynajmniej, że 
jest już pod tym względem dobrze, 
że wszelkie opory zostały przełama 
ne, że nie ma już nieufnych, Wzro 
stem liczby spółdzielni nie można 
się bezkrytycznie zachłystywać. 
Tkwią jeszcze tu i ówdzie uprzedze 
nia i nieufność do spółdzielni u so 
jusznika biedoty wiejskiej, średnia- 
ka, istnieje jeszcze na WSL bogacz 
wiejski, który obecnie jeżeli już nie 
siłą, to podstępem i rozpowszechnia 
niem różnych płotek usiłuje rozbić 
organizujące się spółdzielnie produ 
kcyjne. a 

I tu właśnie dochodzimy do 
stwierdzenia, że w dziale przebudo 
wy ustroju rolnego mają niemałą 
rolę do spełnienia rady narodowe. 
— rady narodowe, wolne od bo- 
Kaczy wiejskich i Jch wpływów. 
Dotychczasowa działalność rad tere 
nowych w budownictwie spółdziel- 
ni produkcyjnych byłą znikoma. O 
becnie rady narodowe włączą się 
do pracy, Wokół rad zgrupują się 
organizacje społeczne, by pod kie- 
rownietwem partii politycznych bu 


dować socjalistyczną  gosprdarkę 
rolną, 
Czuwać nad sprawnością... 


Tam, gdzie powstają względnie 
już powstały spółdzielnie, rady na- 
rodowe muszą otoczyć szczególną © 
pieką dany teren. Za pośrednic- 


|twem poszczególnych członków rad 
terenowych, przy pomocy komisji 
społecznych należy czuwać nad 
sprawnością działania instytucji te 
renowych, nad. właściwym funkcio- 
nowaniem gminnych spółdzielni, 
Należy czuwać, by rozwijały się po 
myślnie ośrodki kultury rolnej, a 
więc PGR-y, by wzorowo pracowa 
ły koła ZSCh, ZMP, koła Ligi Ko- 
biet i Gospodyń Wiejskich. Słowem 
— rady stać się muszą na danym 
terenie czynnikiem kontrolującym 
i usprawniającym wszelkie prace 
organizacyjne. 


Obroni młodych 
spółdzielni 

Drugim zadaniem rad tereno- 
wych jest obrona młodych, dopiero 
powstałych spółdzielni  produkcyj- 
nych przed wrogiem klasowym. Bo 
gacz wiejski, aby móc prowadzić 
swą wrogą działalność przeciw spół 
dzielni, „znajdzie każdą dziurę w 
płocie, dojrzy każdy uszkodzony 
dach. Bogacz będzie działał stale, 
gdyż walka trwa i zaostrza się. bę- 
dzie próbował oderwać od spółdziel 
ni średniaka. Temu musi przeciw- 
działać rada narodowa. Toteż po- 
moc kulturalna i oświatowa dla po 
wstającej spółdzielni winna być 
właśnie udziełana i prowadzona u- 
miejętnie. 


Akcja nświadamiająca 

Przy powstawaniu spółdzielni nie 
którzy uważają  niezdecydowanego 
średniaka za wroga spółdzielczości, 
a odnoszą się obojętnie do stojące- 
go pozornie spokojnie na uboczu 
bogacza mimo, iż prowadzi on skry 
tą, wrogą robotę, To jest niesłusz- 
ne. Poważnym zadaniem rad jest 
prowadzenie wśród chwiejnych ma 
ło i średniorolnych chłopów wytę- 
żonej akcji uświadamiającej. Radni 
rad narodowych winni stać się agi 
tatorami spółdzielczości, muszą u- 
mieć wytłumaczyć chłopu, że przy 
wspólnej gospodarce on panuje nad 
rolą, a nie odwrotnie, że atwo- 
rzy ona takie warunki iż chłop nie 
bedzie musta? emisrować zagranica 
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w poszukiwaniu chleba, że spół- 
dzielczość to droga do wyrwania 
się z pod wpływu bogacza, że to je- 
dyna droga do zwalczenia wyzysku 
i ciemnoty na wsi. Radni muszą dó 
kładnie znać statuty i umiejętnie 
je wyjaśniać, a zwłaszcza zasadę 
dobrowolności, swobody regulowa 
nia wewnętrznego i zachowania 
prawa własności we wszystkich ty 
pach spółdzielni produkcyjnych. 


W ten sposób poczynając, rady 
narodowe przy Ścisłej współpracy z 
partiami politycznymi, organizacja- 
mi społecznymi i kulturalnymi, w 
oparciu o Komisje Rolne i Komisje 
Kontroli Społecznej, włączą się do 
wielkiego dzieła przebudowy struk 
tury gospodarczej wsi i tworzenia 
dobrobytu chłopskich mas pracują- 
cych. Tasz 


dzin. rozpoczynania zajęć winna być 
głównym zadaniem kierowniczych 
czynników we wszystkich przedsię- 
bionstwach i instytucjach. 

Cyfry, obrazujące ilość opuszczo- 
nych w ciągu miesiąca godzin świad 
czą niezbicie o tym, w jakim stopniu 
prowadzona jest w danym zakładzie 
walka o dyscyplinę pracy, jak wy- 
wiązują się ze swych zadań orzami- 
zacja partyjna, Rada Zakładowa i 
wydział personalny. 

Dlatego też, gdy dowiadujemy sie, 
że w PZPW Nr 3 w styczniu odse- 
tek nieusprawiedHiwionych nieobec- 
ności dochodził do 2,6 procent, gdy 
porówriując tem stan z grudniem o- 
raz listopadem, stwierdzamy, że 
liczba nieobecności wzrasta — je- 
steśmy przeświadczeni, że stan ten 
nie jest przypadkowy, że w PZPW 
Nr 3 nie prowadzi się planowej, zde 
cydowanej walki z nieusprawiedli- 

Kierownik personalny Zakładów 
tow. Baryła robi co może, aby do- 
prowadzić do zliłrwidowania tak 
wielkiej iiości opuszczanych robo- 
czo - godzin. Wzywa do siebie tych 
pracowników, którzy ustawicznie za 
niedbują pracę, tłumaczy im, a w 
wypadkach niepoprawnego, kary- 
zgodnego już opuszczania dni robo- 
czych bez usprawiedliwienia, stosu- 
je nawet zwolnienie z pracy. Nieste- 


ty, administracja sama nie może|nych przez nich 


związkowych 


grup 
rozwiązać tego zagadnienia bez po- | jest właśnie usunięcie objawu nie- 


mocy organizacji podstawowej i Ra- 
dy Zakładowej „Wełnianej Tróji". 
A pomoc ze strony czynników par- 
tyjnych i związkowych jest bardzo 
słaba. _” RI 3 

Przeglądając protokóły marad tech 
nicznych i- wytwórczych, „znajduje 
my tam tylko krótkie, pobieżne 
wzmianki o tej dotkiiwej bolączce 
zakładów. 


regu agiłatorzy partyjni — najbar- 
dziej uświadomiony aktyw. Powinni 
oni otrzymać na odprawach specjal- 
ne instrukcje, jek oddztaływać na 
otoczenie. à 
Niestety, podczas ubiegłego mie- 
siąca w PZPW Nr 38 nie odbyła się 
ani jedna odprawa agitatorów. Za- 
gadnienie to mie było głębiej roz- 
patrzone na zebraniach członków or 
ganizacji, nie ustalono też sposobów 
walki z mieusprawiedliwioną ab- 


sencją. i 
Szukamy śladów tej walki w 
tokółach z zebrań Rady Zakładowej 
oraz mężów zamfania. C} ostatni ma 
ją tu wielkie pole do popisu. Wszak 
że czołowym zadaniem prowadzo- 


Przodujący oddział 


Załoga Farbiarni PZPW Nr. 1, po- 
mimo trudnych warunków pracy, z 
powodzeniem wypełnia swe zadania. 


Dzięki racjonalnej gospodarce bar 
wnikami oraz chemikaliami, oddział 
zajął ostatnio pierwsze miejsce we 


współzawodnictwie oszczędnościo- 
wym. 

Na czoło wybijają się doskonali 
farbiarze — przodownicy pracy tow. 


tow. Franciszek Maj, Piotr Jałocha, 
Winpenty Urbaniak, Kazimierz Sta- 


siak i Stefan Brukarz. 

Przeszkody, utrudniające  dotych- 
czas wzrost wydajności pracy — są 
stopniowo przezwyciężane, Najwięcej 
kłopotu sprawiały załodze drewniane 
kadzie, które przeciekały. Dziś mamy 
szereg aparatów metalowych, kwaso- 
odpornych, co pozwoli farbiarni na 
dalsze zwiększenie produkcji w 1950 
roku. 

W. Mielczarek. 
Korespondent „Głosu“ 
P.Z.P.W. Nr 1 


—— 


Przenosimy współzawodnictwo pracy 


z fabryk 


do szkół 


Słuchacze Technfkum Włókienni- |duje również punkty dodatkowe za 


czego na zebraniu organizacji partyj 
nej powzięli uchwałę, która między 
innymi wzywa wszystkich słuchaczy 
do współzawodnictwa zespołowego 
w nauce, : 

W tym cełu poszczególne klasy, 
wydziały tł semestry utworzyły okre 
ślone zespoły. Przy obliczaniu punk- 
tów bierze się pod uwagę, postępy w 
nance i frekwencję słuchaczy. Wy- 
niki zespołów będą podawana po za- 
kończenin semestru. Kamisia przewł 


wykonanie prac społecznych i poli- 
tycznych, 

Współzawodnictwo w naucs zosta- 
nie wprowadzone u nas z początkiem 
lutego. 

Suchacze, do niedawna jeszcze ro- 

tnicy fabryk włókienniczych, z ra 
dością przyjęli wieść o współzawod 
nictwie, M. Kozłowski 

korespondent „Głosu” 
z Państwowego Techni- 
kum włókienniczego 


| Organizacja partyjna 


winna pomóc 
— agitatorom w ich 
pracy 


Niedostatecznie i słabo rozwija się 
dotychczas praca grupowych i agita- 
torów w naszych zakładach PZPB Nr 
8 Oddział Dąbrowa. 

Nie jest to wyłącznie wina agita- 
torów, lecz jeszcze większym stopniu 
za ten cel niepomyślny stan rzeczy 
ponosi odpowiedzialność organizacja 
partyjna, która nie poncza ani grupo- 
wych ani agitałorów e ich zadaniach 
i celu ich pracy. 

Stan ten musi ulet poprawie. — 
Trzeba aby na zebraniach partyjnych 
eqzekutywa  nuświadamiała towarzy- 
szy, że praca aqitatora, to funkcja do 
niosła i zaszczytna. Obowiązkiem 
agitatora jest czuwać, aby wróg kla- 
sowy 1 jego „szeptana propaganda" 
nie wnikała do zakładn pracy, że wi- 
nien on wyjaśniać i tłumaczyć swym 
kolegom wszelkie wąłpliwości, oraz 
podnosić 
umysłowy, 

S. Bursłak 
korespondent „Głosu” 

P.Z.P.J,G. Nr 8 

Odda. Dąbrowa 


usprawiedliwione] absencji. Lex 
następuje tu znów rozczarowanie. O 
dyscyplinie pracy mówiono, lecz... 
2 miesiące temu. Ani w grudniu, and 
w styczniu na żadnym z zebrań nie 
wspomniano nawet oe konieczności 
wąłki z absencją. 

Rzecz jasna, że są w fabryce Wk 
dzie, którzy zdając soble sprawę zs 


zaufania tow. Woźniakowa, Stwier- 
dzają jednak, że nie kórzystają x 
żadnego poparcia w swej działal- 
ności. 

Gorzej — po dłuższej rozmowie o- 
kazuje się, że Rada Zakładowa nie 
potrafiła nawet ułatwić pracy swym 
mężom zaufania, a przydzieliła im 
grupy związkowe, liczące do 0 i 
więcej jeszcze osób, podczas gdy w 
skład jednej grupy związkowej po- 
winno wchodzić najwyżej 30 osób. 
Jakże więc mąż zaufania możę sku= 

tecznie oddziaływać na powierzo- 
nych swej opiece ludzi, jakżę moża 
sam dać sobie radę z tak lomą 
grupą? 

Dowiadujemy się w zakładzie, że 
członkowie Rady Zakładowej PZPW 
Nr. 3 raczej biorą w obronę opu- 
szxzających dni pracy, nie popiera- 
jąc bynajmniej kierownika persenai 
nego; próbującego usunąć zło, istnie 
jące w zakładach. 

Nie ulega wątpliwości, że tego ro- 
dzaju położenie powinno jak naj- 
rychlej ulec krańcowej zmianie. 

Sprawa dyscypliny pracy, walka 
o zlikwidowanie tak szkodliwego 
objawu, jakim jest opuszczanie ro- 
boczo - godzin i spóźnianie się, po~ 
winno stać się czołowym zadaniem 

| kierownictwa organizacji partyjnej 
i związkowej. Należy wreszcie skoń 
czyć z dotychczasowym obojętnym 
ustosunkowamiem do tego groźnego 
niedomagamia. Jeśli do walkż z ab- 
sencją przystąpią dobrze zorganiwo- 
wane i odpowiednio pouczone gru- 
py partyjne, związkowe, grupy agë- 
tatorów, to niewątpliwie odniosą 
rychło zwycięstwo w tej walce i do- 
prowadzą do stałego obniżania się 
odsetka opnszeranych roboczo =- go- 
dzin, z których każda ma przecież 
tak ogromną wartość dla produkcji. 
M. 6. 


Odpowiadamy ma listy 


Tow. E. Wieczorek: Prosimy 
Was © zgłoszenie się do Redakcji 
„Głosu Robotniczego”, ul. Piotrkow= 
ska 86, IHI piętro, w godz. od 10 do 
14 — Dział korespondentów fabrycz 
nych. 


A KOD ; 
Ob. ob. Matysiak Leokadia, Loka- 


ich poziom polityczny i|forzy domu przy ul. Proletariackiej 


16, Zainteresowany z Łodzi, Kier. 
Domu Chłopców, Lokatorzy z ul. Na 
wrot 48: 

Sprawy wasze przekazaliśmy kom 
petani wym władzom 


Sfr, 4 


Uczestnicy poranków 
„Głosu Robotniczego” 
dyskutują nad filmen: 2) 


„Film, to nowator iiteratury — pi- | nad Azją" pod zmienionym tytułem 


Bał w swoim czasie znakomity poeta 
radziecki, Włodzimierz Majakowski 
— ale film jest chory, Kapitalizm 
zasypał mu oczy złotem, a zręczni 
przedsiębiorcy prowadzą go za rącz- 
kę po młicach, Rczczulają serca łza- 
wymi tematami i zbierają pieniądze. 
Należy temu położyć kres,,*. 

Szybko pałożono temu kres w 
Związku Radzieckim, Film. wyrwa- 
ny z rąk spekulantów dekretem z 
dmia 27. VIII. 1919 r. o nacjionaliza- 
cji kinematografii, przestaje być in- 
tratną domeną „zręcznych przedsię- 
biorców, staje się natomiast potężną 
gałęzią kultury socjalistycznej — 
„najważniejszym z wszystkich rodza 
jów sztuki“ (Lenin), „siłą wielką i 
nieocenioną (Stalin). 

Dzięki troskliwej opiece Partii A 
szewickiej już w pierwszych lata 
po Rewolucji P iernikowej rodei 
się i rozwija radziecka sztuka filmo- 
wa. Siawa tej sztuki sięza daleko po 
za granice Zwiazku Radziecki iego. W 
Europie i Ameryce mówi się w tym 
czasie „o rosyjskiej szkole realiza- 
torskiej" jako o najwyższej klasie 
artyzmu filmowego. 
ty m nazwiska radzieckich nowato- 
rów filmowych: Sergiusza Eisenstei- 
ik i . Wsiewołoda Pudowkina orsz ty 


ka „Koniec aa 
rza nad Azją* (Pudowkimn)... 


Ten ostatni film był właśnie przed 
miotem pokazu w dniu 29. I, b. Ds 
jednego z pokazów dyskusyjnych, ja 
kie co niedzielę urządza dla kore- 
spondentów fabrycznych, redakto 
rów gazetek ściennych. kierow 
ków świētlie itd. — redakcja „Gło- 
su Robotniczego wespół z Wydzi ar 
łam Artystyczno Programowym „Fil 
mu Pols! oraz kregową Dy. = 
rekcją Rozp, Filmów w Łodzi. 


7 y ia 


go“ 


Ie5U 


Parę słów o samym 
filmie 


Dzieli nas dziś od momentu, gdy 
„Burza nad Azją" weszła po raz 
pierwszy na płótna ekranów, spory 
szmat cząsu — blisko ćwierćwiecze 
(film został wyprodukowany w 1928 
r.). a przecież obraz ten porusza te- 
mat, który i obecnie /a może raczej 
— zwłaszcza obecnie) posiada bar- 
dzo aktual hy + wydźwięk. 

Cóż bowiem przedstawia film Pu- 
dowkina? Budzenie się ruchu naro- 
dowo - wyzwoleńczego w jednym z 
krajów Ażji kontynentalnej, walkę 
z anglosaskini wyzyskiwaczami ił 
ciemiężcami o wolność, o nowy ład, 
który „wszys kim ludom świata ne je- 
tie wielka Rewolucja Październik 
wa. 

Film jest zwiastunem wielkiej bu- 
rzy dziejowej, która w ostatnich cza 
sach przyniosła wyzwolenie olbrzy= 
miego, 450-milionowego mocarstwa 
chińskiego, burzy, która rozszerzyła 
dziś swój groźny dla imperializmu 
anglo - amerykańskiego zasięg na 
Viefnam, Burme, Indonezję itp. 

Film został wyprodukowany w 
1928 roku. Podkreślamy jeszcze raz 
tę okoliczność, aby zwrócić uwagę 
naszej publiczności kinowej („Burza 


| 
| 


R 
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„Potomek Dżyngis - chana" — wej- 
dzie po opracowaniu tekstów pol- 
skich na nasze ekrany) — na wyso- 
kie walory artystyczne filmu, 
Mocne i przemyślane chwyty reży 
serskie i operatorskie dla wydobycia 
silnych akcentów dramatycznych, 
plastyczna kompozycja obrazów, do- 
skonałe SKT róty perspektywiczne, po- 
mysłowe użycie fotografii, oświetle- 
nia, t. zw. zbliżeń, mistrzowski mon 
aż i nowy piekny „język filmowy", 
ab dla tym wymowniejszego 
wyrażenia prawdziwie realistycznej 
treści — cały przebogaty zasób środ 
Kóny artystycznych, które dziś znaj- 
dujemy — w mniejszym lub więk- 
szym zakresie — w tych czy innych 
późniejszych dziełach kinematogra- 
fili, wywodzi sie, pamiętajmy o tym, 
z odkrywczej, prekursorskiej pracy 
Pudowkina i współczesnych mu ra- 
dzieckich reżyserów = nowatorów. 
Nie mała część tej pracy jest uloko- 
wana właśnie w „Burzy nad Azją”. 


Dyskusja 

Po pokazie na którym obecnych 
było ponad 250 osób wywiązała się 
cżywiona dyskusja, w której zabie= 
rało głos 35 uczestników pokazu. 

Między innymi tow. Bobrowski (z 
Zakł, Graf. „Prasa*) zwraca utwazę | 
na metody wyzysku, stosowane 
przez imperielistów anglo - amery- 
kańskich. Metody te są stosowane 
nie tylko wobec „czamych” czy „Żół 
tych“, ale również, jak wiadomo, œ- 
bejmują dziś i „białych“ w t zw. 
zachodniej Europie. 

Podchor. Wieczer (Szkoła Of. Pol- 
Wych) nawiązuje do charaktery- 
stycznej sceny. która świadczy o bu- 
dzeniu się świadomości : wśród żoł- 
nierzy, wprzegniętych w służbę im- 
perializmu, Oto szeregowiec angiel- 
go oddziału „ochronnego“ otrzy- 
m je rozkaz zastrzelenia azjatyckie- 
go partyzanta. Bardzo ciężko przy- 
chodzi mu spełnienie tego rozkazu. 
Obecnie znane są liczne wypadki, w 
których szereg żołnierzy holender- 
skich czy francuskich wręcz odma- 
wia brania udziału w wojnach im- 
perialistycznych, niosących mord lu- 
dom walczącym o wyzwolenie. Nie- 
nawiść de zaborczej awantury wo- 
jennej przeważa nad poczuciem dy- 
scypliny. 

Tow. Stopczyk (ZZP Kapeluszn.): 
„angielscy“ okupanci starają sie pozy 
skać dla siebie rzekomego potomka 
Dżyngis - Chana, uważając, że on 
pociągnie za sobą naród, a sam z ko- 
lei zostanie lokajem imperialistów. 
Bohater jednak „Burzy nad Azją“ 
nie jest Czang Kat'=/szekiem:  ow- 
szem, pociągnie za sobą naród, ale 
przeciw zamorscim wyzysktwaczom 
i gnębicielom'. 

Tow. Kobus, ‘Biuro Projekt. 
Przem, Wiłók.), podkreś lając wyso- 
kie walory filmu, kwestionuje tytuł: 
„Burza nad Azją". „To, co przed- 
stawia film — stwierdza tow. Kobus 
— to jeszcze nie burza, lecz jej 
pierwsze pomruki. Prawdziwie re- 
wolucyjna, potężna burza ogarnęła 
Daleki Wschód dopiero w naszych 
czasach. Przyniosła ona, jak wiado- 
mo, wyzwolenie  450-milionowemu 


ludowemu państwu chińskiemu, wie 
ści oną wolność i nowy ład społecz- 
ny walczącym bohatersko z uci 
skiem imperialistycznym — ludom 
Vietnamu, Burmy, Indonezji itd.“ 

Poichor. Drozdowski, analizując gra 
bieżczę - terrorystyczną działalność 
występujących w filmie wojsko- 
wych oddziałów angielskich, wycią- 
ga słuszne wnioski: armia Związku 
Radzieckiego, armie krajów demo- 
racji ludówej stoją na straży po- 
koju, służą obronie wolności | spra- 
wiedliwoścći społecznej — imperia- 
lizm natomiast posługuje się siłą 
zbrojną dla celów wojny 'zaborczej, 
gwałtu, ucisku, wyzysku 1 grabieży, 
„dla zabezpieczenia brudnych imtere- 
sów kliki, międzynarodowych biznes 
mónów. 

Tow. Blado (WŁZP  Drzewn.), 
zwraca uwagę, iż w filmie padają 
dwa nazwiska. Wielkie imię Lenina 
zagrzewa do walki o wyżwolenie. 
Nazwisko starego podżegacza wojen 
nego Churchilla patronuje wyzysko- 
wi, terrorowi i grabieży. Tak jest 
i dziś: imiona Lenina i Staliną są 
sztandarem obozu całej postępowej 
ludzkości, wszystkich narodów, mi- 
łujących pokój, wolność i sprawie- 
dliwość. Nazwiska Churchilla i 
wszystkich podżegaczy wojennych 
„przyświecają* różnym niepaczyta!- 
mym „akcjom* coraz bardziej odo- 
sobnionej garści mętów imperřaH- 
stycznych i ich pachołków. 


Podchor. Łysiak stwierdza, iż jed- 


urza nad Azja” 


nym £ narzędzi, którymi 

sie w swej kz Haagin ar im gear i pn 
zysku, klika anglosaskich imperiali- 
stów jest reakcyjna część ducho- 
wieństwa, Maglcznymi praktykami 
odwraca ona uwagę ludu od zagad- 
nień walki o wolność 4 poprawy by- 
tu, przez szerzenie zabobonu, ciem- 
nych guse? | kultywowanie ciemno 
ty usiłuje opóźmić budzenie się świa 
domości rewolucyjnej. 

Tow, Majewska (PZPB Nr 4), z 
uznaniem podkreśla udział kobiet 
w walce wyzwoleńczej, przypomi- 
nając zebranym postać dzielnej par- 
tyzantki z „Burzy nad Azją"... 

= * 


* 

Zamieścińiśmy wyżej kilka zale- 
dwie wypowiedzi w dyskusji nad fil 
mem „Burza nad Azją”. Stanowią 
one — nie mówiąc już o wszystkich 
innych — dowód, iż uczestnicy na- 
szych dyskusji potrafią wydobywać 
wartości ideglogiczne filmu, potra- 
fią je wnikliwie analizować i wią- 
zać z aktualnymi zagadnieniami po- 
fiyczryrńi. 

Dyskusja jednak miała pewną sła 
bość: zbyt mało w niej uwagi zwra- 
cano na stronę artystyczną obrazu. 
A przecież, jeśli dziś „Burza nad 
Azją“ przemawia do nas z niesłab- 
nącą siłą wrażenia, zasługa to no- 
wego wspaniałego języka filmowe- 
go, którego odkrywcą jest PSA 8 
nymi znakomity realizator radzi 

R Wsiewołod Pudowkin. 
J. Stef. 
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Vietnam zrzuca jarzmo imperializmu 
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walczy o wolność x najazdem imperialistów , 


Oczy całego świata zwrócone są na naród vietnamsti, który bohatersko 


Ho-Chi-Minh — wódz walczącego Vietnamu 


Konserwatywne pismo 
kie  „Spectator* pisze: „Francuzi 
mają w Indochinach pod bronią 
150 tys. żołnierzy i z pomocą tej si- 
ły są w stanie utrzymać w swoich 


londyń- 


rekach tylko większe miasta. Pró- |: 


ba z cesarzem Bao - Dai nie dała o 
czekiwanych wyników. Ho - Chi - 
Minh ma inicjatywę w swoim ręku 
i żadna próba osadzenia marionet- 
ki francuskiej nić ma szans na po- 
parcie ludu". 


Kim jest Ho-Chi-Minh? 

Pochodzi on z ubogiej wvietnam- 
skiej rodziny chłopskiej. Od naj- 
młodszych lat zetknął się ze stra- 
szliwą nędzą, w jakiej żyłą ludność 
Indochin, zetknął się z okrutnym 
wyzyskiem francuskich kolonizato- 


rów. W 14 roku życia Ho - Chi - | 


Minh zaciąga się na statek i przez 
parę lat przemierza morza 1 ocea- 
ny, zwiedza różne kraje, zapoznaje 
się z życiem wielu narodów, opano 
wuje obce języki. Dziś włada on 
biegle językami chińskim, Japoń- 
skim, francuskim, angielskim, hisz- 
pańskim, A 

Przed pierwszą wojną światową 
Ho - Chi - Minh osiedla się we 
Francji, gdzie wstępuje do Francus 
skiej Partii Socjalistycznej. W 1921 
roku po historycznym Kongresie w 
Tours, wstępuje do Komunistycz- 
nej Partii Francji. W latach tych 


Plany wydawnicze na rok 1950 


Literatura marksistowska „Książki i Wiedzy” 


Literatura marksistowska w do- 
robku „Książki 4 Wiedzy”. posiada 
już 95 tytułów. Na rok 1950 plano- 
wane są dalsze tytuły. Ukażą się 
przede wszystkim dalsze tomy wy- 
dań zbiorowych Dzieł Stalina (co 
najmniej 6) i Dzieł Lenina (co naj- 
mniej 8), Poza tym wydane będą o 
drębnie wybrane pisma wielkich 
twórców komunizmu Marksa, Engel 
sa, Lenina I Stalina. Wyjdzie też z 
druku I tom „Kapitału* Marksa. 

„Książka 1 Wiedza“ zapowiada 
też wydanie szeregu książek pomo- 
chniczych przy studiowaniu „Krót- 
kiego Kursu Historll WKP (b). Be 
dą to więc dalsze tomy „Małej Bi- 
blioteczki Marksizmu 1 Leninizmu* 
oraz ilustrowane albumy do posz- 
czególnych rozdziałów „Krótkiego 
Kursu". Albumy te będą zawierały 
materiały do dziejów ruchu robotni 
czego w Rosji oraz analogiczny ma 
teriał do historii ruchu robotnicze- 
go w Polsce. 


Prace historyczne 


Czołowe nasze instytucje wyda- 
wnicze przygotowują wydanie 
bieżącym roku szeregu dzieł nauko 
wych i popularno - naukowych © 
treści historycznej. 


„KSIĄŻKA I WIEDZA“ 
WYDA W TYM ROKU: 


Arnolda — „Upadek - mleszczań- 
stwa”, Piwarskiego —,Imperializm 
przed pierwszą wojną Światową”. 
Tarle — „Talleyrand“, Jefimowa=— 
„Rok 1848", Mathiesa — „Rewolu- 
cja Francuska", „Ilustrowana Hi- 
storia Papiestwa at  (kilkutomowa 
praca zbiorowa), Poza tym wyda- 
ne zostaną Wybory Pism Lelewela, 
Helimana, Sz: Konarskiego, Worcel 
la, Dembowskiego, Kamińskiego, 
Szwarccgo 


w | 


„CZYTELNIE* PRZYGOTOWAŁ 
JUŻ DO DRUKU 
Siergicjewa — „Historię Grecji“ 


1 „Historię Rzymu*, oraz Potemki- 
na — „Historię dyplomacji”. 


— 


PAŃSTWOWY INSTYTUT 
WYDAWNICZY WYDA JUŻ 
WKRÓTCE zarysy historii następu 
jących krajów: ZSRR, USA, An- 
glia, Francja, Hiszpania, kraje bał- 

kańskie i skandynawskie 

Ukażą się również: seria parmiętni 
ków polskich, rosyjskich i zachodnio 
-europejskich z 18 i 19 stulecia oraz 
dalsze tomy Biblioteczki  Życiory= 


sów (m. in. Życiorys gen. Wróblew 
skiego). 


„PRASA WOJSKOWA" PRZY- 
GOTOWUJE: Andrejewa — „Wój- 
na ludowa”. Engelsa „Wojna 
1870 — 1871 r.*, Zamiatina — „Od 
Wisły do Odry“, Poza tym wydane 
zostaną życiorysy poszczególnych 
dowódców, popularne opracowania 
historii wyzwolenia poszczególnych 
miast polskich przez Armię Ra- 
dziecką, historii polskiego ruchu o- 
poru we Francji oraz dziejów pod 
bojów kolonialnych. 


Towarzysz Ho-Chi Minh — prezyde 
1947 pertraktacje z rządem francus 
ska okupacyjne z Kraju Południa 
sny minister spraw zagranicznych 
wylewnie, z jndaszowskim u%miech 
nazajutrz po podpisaniu traktatu na 


namu 


styka się z wieloma francuskimi 
działaczami politycznymi i przedsta 
wia im konieczność walki 6 niepo- 


dlegtość Indochin. Zakłada „Unię 
Międzynarodową  J.udzi Koloro- 
wych”, w której organie „Le Pa- 


ria“ ostro krytykuje nieludzkie me 
tody kolonialistów. 


Działalność Ho - Chi - Minha po 
woduje jego wysiedlenie z Francji, 
Udaje się on do Związku Radziec- 
kiezo, a następnie przez dłuższy 
czas przebywa kolejno w Kantonie, 
w Szanghaju, w Birmie i Sjamie. 
W okresie tym pisze książki pt. 
„Proces  kołoniałizmu', w której 
wskazując na nieuchronny upadek 
panowania impcrialistów w kolo- 
niach, podkreśla doniosłą, decydują 
cą rolę, jaką odegrało i odgrywa 
zwycięstwo Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej w procesie wyzwala- 
nia się ludów kolonialnych z wie- 
kowej: niewoli. Rewolucyjna działał 


nt Vietnamu — 
kim, który przyrzekł wycofać woj- 
(Vietnam — Kraj Południa). Owcze 
(dzisiejszy premier) witał na pozór 
em — Ho-Chi Minha, aby dosłownie 


prowadzł w roku 


kazać bombardowanie miast Viet- 


| ność Ho - Chi - Minha jest przyczy 
ną aresztowania go przez Anglików 
w Hong - Kongu. 

Rok 1940. Wojska japońskie za 
zgodą francuskiego rzadu kolabora 
cjonisty Petaina wkiaczzją do Indo 
chin. Ho - Chi - Minh staje na cze 
le ruchu oporu przeciwko ckupan- 
towi. 

Skupia on wszystkie  patriotycz- 
ne, demokratyczne elementy Viet- 
namu, które zorganizowane w sze 
rokim Froncie Narodowym  (Viet- 
minh) prowadzą nieubłaganą walkę 
z japońskimi grabieżcami. Ho - Chi 
- Minh parokrotnie zwraca się do 
oficjalnych kół francuskich z propo 
zycją wszczęcia wspólnej akcji prze 
ciwko okupantowi. Za każdym ra- 
zem spotyka się z odmową, 


Od chwili agresji imperialistów 
francuskich w fAIndochinach, agresji 
stanowiącej  oburzające naruszenie 


podpisanych z Vietnamem umów, 


ŁĄKI LASY, POLA ORNE I WODY 


— zespół użytków, zapewniających urodzajność pól ornych 


Artykuł poniższy jest VII 
z cyklu artykułów, poświęco- 
nych omówieniu systemu upra 
wy gleby wielkiego uczónego 
radzieckiego, W. R. Wiliamsa. 


W poprzednich artykułacn omó- 
wiliśmy sprawę gromadzenia się 
próchnicy pod porostem traw 
wieloletnich. 

Gromadzenie się próchnicy od- 
bywa się szczególnie silnie na sta 
tych, przyrodzony ;ch łąkach Łąka 
pozostawiona sama sobie sta Ja się g 
pogarsza, daje niższe plony i gor- 
szej jakości, Proces ten odbywa 
się bardzo powoli. Kultywacja po- 
włerzchniowa łąk, nawożenie ich 
i „podsiew proces ten opóźnia, lecz 
nie jest w stanie go zatrzy mać. 

Przyczyną tego nie jest — jak 
mylnie sądzono — „wyczerpąnie 
się łąki”. Właśnie na łąkę bo- 


wiem, zawsze położoną niżej, spły 
wają z wyżej położonych pól za- 
soby pokarmowe, spłukiwane 
przez opady. Roślinność łąkowa 


chciwie chwyta te zasoby. Łąka 


więc spełnia rolę sieci chwytnej 
dla uciekających z pól pokarmów 
roślinnych. 

Przyczyną pogarszania się łąk 
jest stale zwiększający się nad- 
miar próchnicy i coraz mniejszy 
procent ziemi mineralnej. Nad- 
miar próchnicy sprzyja zabagnia- 
niu łąki a w takich warunkach 
szlachetne trawy wieloletnie nie 
moga rozwijać się i powoli ging. 
Na ich miejsce wstepują zaś licz 
ne trawy kępkowe. taka zarasta 
kępami, między którymi rozple- 
nia się mech. Wraz z tym gleba 
stopniowo torfieje, zaczynają się 
pojawiać krzewy, a łąka poczyna 
przekształcać się w nieużytek. 

Proces ten, według Wiliamsa, 
przerwać można tylko przez upra 
wę łąki pługiem. Przez przeora- 
nie gleby łąkowej próchnica na 
powietrzu szybko się rozklada 
i „mineralizujeć. Łąka staje Się 
dostępna dla uprawy roślin szia- 
chetnych. Na tej właśnie uprawie 
ornej łak oparł Wiliams swój pło- 
dozmian „łąkowy, 


Ale, aby móc łąkę wyorać, na- 
leży uregulować na niej stosunki 
wodne tak, aby można na nią wje- 
chać pługiem. Wymaga to więk- 
szej lub mniejszej melioracji, w 
załeżności od tego, jak daleko za- 
szedł proces zabagnienia. Łąkę 
należy nie tylko odwednić, ale 
i zabezpieczyć od „przesuszenia”, 
a zwłaszcza łąki torfiaste., 


Z systemem Wiliamsa łęczy się 
nieodzownie opracowany jeszcze 
w XIX wieku przez prof. Doku- 
czajewa system leśnych pasów 
ochronnych. Dobroczynne działa- 
nie lasów na podniesienie wilzot- 
ności gleby i złagodnienie Xlima- 
tu jest znane. Lasy chronią gra- 
niczące z nimi tereny od wysu- 
szających wiatrów, wstrzymują 
szybkość spływu wód z roztopów 
i deszczów i gromadzą w swojej 
glebie zapzsy wody, które następ- 
nie powoli przesiąkają na pola 
i łąki. Zakładanie pasów leśnych 
w. Związku Radzieckim wiąże się 
z coraz powszechniejszym stoso- 


waniem  wiliamsowskich metod 
uprawy gleby, Jednocześnie z pa- 
sami ochronnymi zakładane są 
miejscowe zbiorniki wodne _(sta- 
wy, sadzawki). Nagromadzona w 
nich woda używana jest do na- 
wadniania. Dzięki temu zarówno 
woda, jak i wypłukane z pól i łąk 
sale mineralne nie spływają bez- 
użytecznie do rzek, Pasy lasów 
ochronnych dają, według Wiliam- 
sa, nie tylko ochronę przed wia- 
trami, ale w ogóle wpływają 
swoim wszechstronnym otddziaiy= 
waniem na wzmożenie urodzaj- 
ności gleby. 

Wiliams jest przeciwnikiem go- 
spodłarki rolnej na wielkich, bez- 
leśnych przestrzeniach, jak to ma 
miejsce w wielu stanach Amery- 
ki Pólnocnej. Teren rolniczy mu- 
si się składać nie tylko z pól, łąk, 
lecz również z lasów j wód odpo 
wiednio rozmieszczonych. Tylko 
na glebach rolnych, znajdujących 
się w takim zespole, istnieją naj- 
lepsze warunki dła rozwoju pro- 
dukcyjnej gospodarki rolnej. 


; z powodu poniesionych klęsk wyra 
Ę ża się we wzrastającym  terrorze 
E stosowanym przez wojska francus- 
kie wobec ludności Vietnamu na ta 
renach okupowanych. Między inny 


agresji inspirowanej przez amery- 
kański Departament Stanu, $ dziś 
kontyjnuowanej z rozkazu tejże in- 
'|stytucji, Ho - Chi - Minh stoi na 
czele walki o niepodłegłość narodu 
vietnamskiego. 
Wojna w 
imperialistom dotkliwe niepowodze 
nia. Francuski korpus ekspedycyj- 
ny kontroluje najwyżej 10 — 15 
proc. terytorium Vietnamu, a pa- 
trioci vietnamscy z każdym dniem 
odnoszą nowe sukcesy, Wściekłość 


/ietnamie przyniosła 


mi przed paru dniami zorganizowa 
no masakrę studentów vietnam- 
skich, protestujących przeciwko po 
litycg rządu franeuskiego w. Indo- 
chinach. 56 studentów padło a 100 
zostało ciężko z a oe kul fran 
chskich. t 

Imperialiści zdają M sprawę z 
doniosłości faktu nawiązania sto- 
sunków dyplomatycznych pomiędzy 
Chinami Ludowymi a Vietnamem, 
zdają sobie sprawę, że fakt ten na 
pawa otuchą wszystkie uciskane lu 
dy Azji. Wystosowany przed paru 


dniami apel Ho - Chi - Minha w 
sprawie przyśpieszenia przygoto- 
wań do generalnej kontrofensywy 
wskazuje na to, że patrioci vietnam 
scy zdecydowani są jak najszybciej 
przepędzić francuskich grabieżców, 
Sąsiedztwo takiego przyjaciela, ja- 
kimi są Chiny Ludowe jest niewat- 
pliwie wielkim pokrzepieniem dla 
narodu vietnamskiego, który kiero 
wany przez Ho - Chi - Minha, nie 
złomnego patriotę I rewolucjonistę 
walczy o wyzwolenie swej ojczyzny. 
REPORTERE FYPTTFUTTYTYTFOEETEOEPU 


BIBEI, 
CHŁO 


OOOO FK marn a 


dB OKAP PAPKA 


W ostatnich dniach ukazał się ko 
lejny — piąty tom Biblioteki Chłop 
skiej Drogi — zawierający świetną 
powieść znakomitego czeskiego au- 
tora — Ivana Olbrachta pt. „Anna 
'Proletariuszka*. 

„Anna Proletariuszka* jest po- 
wieścią o rewolucji czeskiej z roku 
1920. Czyta się ją jednym tchem, 

Książka, licząca 216 stron, kosztu 
je tylko 80 ziotych. 

Nabywać ją mogą również prenu 
meratorzy „Głosu Robotniczego”, za 
mawiający książki u naszych kol- 
porterów fabrycznych. 


wy © m ami AGE 


GŁOS PABIANICKI 


Kronika Pabianic 7 życia spółdzielni pracy »Karniszewianka« 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Komitet PZPR 

4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 


143 — Zarząd Miejski ZMP. 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce“, 
23 + PZPB 
63 — Komisariat MO 
66 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Koiejowy 


112 — PCK 
215 — Pogotowie PCK. 
213 — Telegraf 


KINA: 


Kino „POLONIA“ — wyświe|. 


tla film produkcji radzieckiej 
pt. „Aleksander Puszkin". 

Początki seansów: 17.30 
19.30, Dla młodzieży dozwolo- 
nv od lat 14. 


Kino „ROBOTNIK“ wyświe- 
tla film produkcji czeskiej pt. 


„500 cm.“ Dla młodzieży do: 
zwolony, 


* 


Redakcja „Głosu Pabi r 
— Armii Czerwonej 19, tel. 2 


Komunikat 


ZarząduMiejskiegoZMP 


W piątek, dnia 3 lutego br. 
odbędzie się zebranie sekcji pre- 
leżentów ZM ZMP w*Pabiani. 
cacho. Zebranie. Fozpoczyna . Się 
o godz. 20-tej w świetlicy wła? 


> przy ul. Bagatela 8. 


Obecność wszystkich prele- 
gentów obowiązkowa. 


Kto chce zostać 


nauczycielem 


Od dnia 1 lutego br. tj. od dru 
giego półrocza roku szkolnego 
1949-50 są wolne posady nau- 
czycielskie w szkołach podstawo- 
wych powiatu  łaskiego. Kandy 
daci z ukończonym liceum peda- 
gogicznym, względnie liceum ogól 
nokształcącym winni zgłosić się 
bezpośrednio do Inspektoratu 
Szkolnego w Pabianicach przy ul. 
Partyzanckiej 56. 
jątku mogą być 
nieni kandydaci nie mający ukoń 
czonego liceum pedagogicznego, 
czy też liceum ogólnokształcą- 
cego. 

WWO WWW 

W minionym roku 1949 po 
raz pierwszy zostało mocno pa- 
stawione na «wsi zagadnienie 
sportu i wychowania fizyczne- 
PRD s 

Szczególnego znaczenia zagad 
nienie to nabrało po znanych 
szeroko uchwałach Biura Poli- 
tycznego KC PZPR w sprawie 
sportu i wychowania fizyczne- 
go. 

Sportem na wsi zajął się w ro 
ku ubiegłym Związek Samope* 
mocy Chłopskiej. Powstałe kiu 
bv piłki nożnej, względnie siat- 
kówki ujęto w ramy organizacy i 
ne, wcielając je do Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej jako Lu- 
dowe Zespoły Sportowe, które 
w okresie letnim minionego ro- 
ku poczęły masowo powstawać. 
Przeprowadzały one między so- 
ba rozgrywki i zawody sporto- 

>, przy czym nagrodami był 
Pa sportowy. Przy rozwoju 


lrbów sportowych na wsi iie | 


h rolę odegraly fabryczne 
r łączności miasta ze wsią. 
sed z0 często ekipy te organi- 

1 >. + 
zowaly przyjaz dy klubów spor: 
towych i zrzeszeń z miast na 


Istniejąca w Pabianicach 
przy ul. Daszyńskiego 1 spół 
dzielnia pracy „Karniszewian- 
ka“ rozwija się w szybkim tem- 
pie. Spółdzielnia powstała w 
1948 roku i już w tym samym 
roku Ha eh dosyć dużą licz- 
bę zatrudnionych. W roku 1949 
ilość zatrudnionych pracowni- 
ków wzrosła czterokrotnie: 
Szkoda tylko, że nie wszyscy 
procownięy są jej członkami, a 
tak przecież być powinno, gdyż 
Jest to wszak spółdzielnia pra- 

W obecnej chwili członków 
jest 80, a spółdzielnia zatrud- 
nia dúżo więcej pracowników. 
Na istniejący stan rzeczy wpły- 
wa częściowo fakt, że spółdziel- 
nia, na zlecenie Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, 
przyjmuje do pracy wszystkich 
skierowanych przez Urząd Za | 
trudnienia. Ponieważ wśród 
pracowników nie ma zrożnico- 
wania na członków i nieczłon- 
ków, przeto ludzie ci nie wpła- 
cają udziałów. 

Zarząd Spółdzielni 
uświadomić swych pracowni- 
ków o znaczeniu należenia do 
spółdzielni, a wtedy liczba człon 
ków spółdzielni z pewnością 
wzrośnie. 


JAK PRZEBIEGA PRACA 
W SPÓŁDZIELNI 

Członkowie Spółdzielni pracu 
ją w 9-ciu prowadzonych przez 
spółdzielnię ośrodkach skomaso 
wanych. Ośrodki te znajdują 
się w Pabianicach, a jeden w 
Kolumnie. W chwili obecnej| 
spółdzielnia prowadzt 4 działy 
produkcyjne, a mianowicie; 
pasmanteryjny, dziewiarski, 
konfekcyjny i tkacki. W naj- 
bliższym czasie Zarząd przewi- 
duje uruchomienie działu far- 
biarskiego i innych. W roku 
biezacy m przez wprowadzenie 
nowych działów produkcji i u- 
ruchomienia now ych ośrodków 
skomasowanej pracy, w poważ- 
ny sposób zmniejszą się liczby 
chałupników, których na razie 
jest jeszcze wielu. 

W vroku 1949 spółdzielnia 
przekroczyła swe plany produk 
cyjne, dając ogółem ok. 4 mil. 
metrów tkaniny. Stało się to 
możliwe "dzieki współzawodnic- 
tww pracy... Do najlepszych 
wśród pracowników należy 0b. 
Klimek Józef. tkacz z Kudro- 


powinien 


wie, wyrabiający na swym ręcz 
nym warsztacie 123 proc. nor: 
my, w tym 98 proc. primy. 
Tkacze mechaniczni nie pozosta 


li w tyle. Na przykład Stani- 
sław Krause zajął pierwsze 
miejsce, wyrabiając 112 proc. 
normy, w tym 86 proc. primy. 

Spółdzielnia „Karniszewian- 
ka“ przerabia surowiec dostar- 
czony przez Centralę Spółdziel- 
ni Pracy i dlatego też dużym 
sukcesem jest once przez 
nia obrotu ok. 13 mil. z 


BRAK ŚWIETLICY 
PARALIŻUJE ŻYCIE 
ORGANIZACYJNE 

Przy Spółdzielni istnieje sze- 
reg dobrze pracujących organi- 


zacji. Obok Podstawowej Orga- 
nizacji Partyjnej istnieje koło 
ZMP oraz Koło Ligi Kobiet i 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Organizacje te 
pracują pomyślnie, ale brak 
jest świetlicy, wobec czego ze- 
brania muszą się odbywać albo 
na sali produkcyjnej, albo w 
biurze. Życie kulturalne także 
nie może się należycie rozwijać 
z tych samych powodów. Jest 
rzeczą bardzo pożądaną, aby 
brak ten zlikwidować i zorgani- 
zować świetlicę, na którą cze- 
Kają pracownicy. (Kozłowski) 


Dzięki przytomności umysłu szoferów 


nie doszło do katastrofy kolejowej 


Dnia 27 stycznia bieżącego ro- 
ku na bocznicy PZPE w Pabia- 
nicach miał miejsce wypadek, 
który mógł się okazać niezwyk 
le groźny w skutkach. W go- 
dzinąch porannych na bocznicę 
jak zwykle zajechały samocho- 
dy fabryczne po ładunek węgla 
dla kotłowni. Samochody usta- 
wione zostały rzędem na to- 
rach kolejowych bocznicy, w 


celu łatwiejszego załadunku. 
Podczas ładowania niespodzie- 
wanie nadjechał pociąg z linii 


głównej, który wprowadzał no 
we wagony z węglem na boczni 
cę. Pierwszy zauważył niebez- 
pieczeńistwo woźnica ob. 
bacz i zaalarmował  szoferów, 
że pociąg idzie po tym torze, na 
którym stoją samochody. Na 
szczęście szoferzy i ich pomocni 
cy nie ulegli paniee i z wiciką 
przytomnością umysłu zaczęli 
wy prowadzać wozy z niebezpiecz 
nej; linii. Pierwszy wyprowadził 
swój wóz pomocnik szofera ob. 
Piesik. W ślad za nim pozostali 
szoferzy nie bacząc na niebez- 
pieczeństwo wyprowadzili swe 
wozy z zagrożonej strefy. Ma- 
szynista pociągu zauważył co 
się dzieje i zaczął hamować bieg 
pociągu. jednakże na całkowite 
zahamowanie pociągu było już 
za *późno. * 

...gzezególnie Hrant en mo 

ment zaistniał w chwil gay szo 
fer'ob. Nowak chcąe wyprowa- 
dzić z szyn ostatni już wóz nie 
zdołał zapalić motoru. W ostat 
niej chwili przejeżdżający po- 


Trzeba powiększy 


ć aktyw kobiecy 


w Fabryce Cewek 


Koło Ligi Kobiet przy Fabryce 
Cewek Nr 4 w Pabianicach ma za 
sobą już długi okres pracy. Koło 


W drodze wy: |mowała swe obowiazki organiza- 
również zairud. | cyjne w ten sposób, że uważały, 


wieś, lub też wiejskich zespo 


Ligi Kobiet powsłało w Fabryce 
Cewek jeszcze w czerwcu 1945 
roku. Z początku koło Ligi Ko- 
biet przy Fabryce Cewek liczyło 
zaledwie 25 członkiń. Tylko nie- 
liczne członkinie koła pracowały 
aktywnie. Większość członkiń poj 


iż wystarczy przyjść od czasu da 
czasu na zebranie i regularnie o- 
płacać składki Członkowskie i na 
tym koniec. 

Dziś w „Cewce” 


sytuacja zaczy 


KAKAWWWAYJYWWYAWRAAYYYWYKYOWYMYYNANWYOYWWYPAYNYKAKKNNYWARWA AAA ANYA ANYA ANA PYATAYAKYNANNA O PNOO AORAIDH NaNO OEDRAN EARRANNAN ATN NYC TAATAI NNOTAT 


łów do miast. Niejednokrotnie 

ekipy te wysyłały swych trzne- 

rów, którzy przeprowadzali 

szkolenie sportowców wiejskich 

jak również organizowały dla 

Zespołów Sportowych specja!::e 
pokazy. 

Dzięki temu sport na wsi uzy 
skał właściwy kierunek rozwoja 
wy. Dla w łaściwej organizacji 

sportu wiejskiego pow staly w 
tym czasie specjalne Rady Spor 
tu W iejskiego. 


Do końca ubiegłego roku na 
terenie województwa łódzkiego 
zorganizowano ponad 200 L. 
dowych Zespołów Sportowy: b 
zrzeszajacych około 8 tysięcy 
młodzieży wiejskiej. Był to wy 
nik bardzo pozytywny. Xé- 
mniej Związek Samopomocy 
E hłopskiej wyszedł z założenia, 
iż ilość Ze espołów Sportowych 
jak również młodzieży, uprawia 
jącej sport, jest jeszcze niedosta 
teczna 


na się zmieniać na lepsze. Koło 
LK. liczy obecnie 65 członkiń ti 
wciąż się powiększa. „Liżanki* 
założyły koło PCK, które liczy o- 
becnie już 75 członków í kierują 
pracą tego koła. Jednakże, aby tak 
Liga Kobiet, jak i PCK rozwijały 
się w „Cewce' należycie, należy 
dokonać wyboru nowych  Zarzą- 
dów obydwu tych organizacji. Do 
nowego zarządu LK i PCK powin 
ny wejść najbardziej uświadomio 
ne społecznie kobiety i tak pokie 
rować pracą koła, aby aktyw ko- 
biecy Cewki“ wciąż wzrastał. 
Wtedy Liga Kobiet w Fabryce Ce 
wek spełni swoje zadanie. 


Toteż w bieżącym roku ZSCh 
postanowił przystąpić z jeszcze 
większą energią do umasowienia 
sportu. Zagadnienie to w planie 
na rok 1950 znalazło się na jed- 
nym z miejsc czołowych, 


UMASOWIENIE SPORTU 
I ODZNAKA SPRAWNOŚCI 

W roku 1950 Związek Samo“ 
pomocy Chłopskiej w oparciu 
o Powiatowe i Gminne Rady 
Sportu Wiejskiego planuje po- 
większenie liczby LZS-ów do, 
516 przy stanie około 22.120 
członków, w tym 5.530 kobiet 
Zespoły te zaopatrzone zóstaną 
w konieczny sprzęt sportowy. 
Dodatkowo zarejestrowanych 
zostanie 50 LZS*ów, liczących 
1.550 członków, które to zespo” 
ły w sprzęt sportowy, zaopatry 
wać się będą we własnym  za- 
kresie. Organizacja Ludowych 
Zespołów Sportowych w pierw 
szym rzędzie nastąpi we wsiach 


Rę| 


"żona trafia przez żołądek”, 


ciąg zawadził o samochód i 
wlókł go za sobą na przestrzeni 
kilku metrów. Inny szofer, ob. 
Kasprowski zdołał jeszcze na 
chwilę przed tym wyciągnąć 
z szoferki ob. Nowaka. Nato- 
miast robotnikowi, który znaj- 
dował się na platformie samo- 
chodu na szczęście nie się nie 
stało. 

'Tak więc, dzięki przytomnoś 
ci umysłu i poświęceniu obsłu- 
gi samochodów, nie było straty 
w ludziach ani większych strat 
materialnych. Wypadek ten 
mógł mieć jednak niezwykle 
grożne skutki, gdyż chwila nie- 
uwagi mogłaby spowodować 
śmierć kilku ludzi i całkowite | 
rozbicie taboru samochodowe- | 
go PZPB. W sprawie tej prze- 
prowadzi się dochodzenie. 

(Bad) 


Usprawnienia 


przyniosły 55 milionów zł oszczędności 


Ubiegły rok przyniósł dość znacz | Usprawnień był zwykle kierownik 


ny sukces Wytwórni Lamp Elektry 
cznych L — 1 w Pabianicach. Za- 
kłady te potrafiły zdobyć 4 miejsce 
w województwie w osiągnięciach 
racjonalizatorskich. Lokata ta była 
by jeszcze lepsza, ale w momencie 
obliczania osiągnięć większość po- 
mysłów  racjonalizatorów zakładu 
była jeszcze w trakcie rozpatrywana. 
Skutkiem tego niedopatrzenia któ- 
re w tym roku nie powinno się 
powtórzyć, osiągnieto dalszą lokatę. 
W początkach bieżącego roku nastą- 
piła w Komisji Usprawnień reorga 
nizacja. W skład nowej Komisji Us 
prawnień weszło 6 osób, w tym 
członkowie Klubu  Racjonalizato- 
rów, Rady Zakładowej, Podstawo- 
wej Organizacji Partyjnej oraz 
dwóch przedstawicieli dyrekcji. Do 
tychczas przewodniczącym Komisji 


techniczny. Obecnie przewodniczą- 
cym Komisji został wybrany naj- 
zdolniejszy racjonalizator z L — 1 
tow. Rurawski. Poważną zmianą 
jest również fakt, że projektodaw- 
ca ma prawo uczestniczyć w posie 
dzeniu Komisji Usprawnień, na któ 
rym omawiany jest jego wniosek 
oraz bronić jego słuszności. Dotych 
czas wnioski zgłaszane były na piś 
mie. Częstokroć członkowie Komi- 
sji nie mogąc zrozumieć treści wnio 
sku nie rozpatrywali go. Dzięki po 
mysłom  racjonalizatorskim Pań- 
stwowe Zakłady Wytwórcze Lamp 
Elektrycznych L — 1 w  Pabiani- 
cach osiągnęły rekordową sumę o 
szczędności w roku ubiegłym — 55 
milionów złotych. Obecnie dzięki 
lepszej organizacji ruchu racjonali- 
zatorskiego w L—l cyfra ta na 
pewno wzrośnie. 


ZE SPORTU 


Rozgrywki hokejowe 


dobiegają końca 


1950 r. 
na lodowisku ZKS 
„Włókniarz“ (wejście od ul. 
Augusty) zostaną rozegrane 
przedostatnie zawody z cyklu 
mistrzostw klasy „B“ pomiędzy 
„Spójnią” (Łódż) i „Włók- 
niarzem* (Pabianice). Będą to 
zawody branżowe. (Pierwsze 


Dzisiaj, dnia 2.II, 
godz. 11.00 


o| zakończyły 


+ 


się zwycięstwem 
pabianiczan w stosunku 4:1. 
Mecz z racji wyrównanego po- 
ziomu drużyn zapowiada się 
bardzo interesująco.  „Włók- 
niarz* — Pabianice jest poważ 
nym kandydatem do awansu da 
klasy A. 

T. Lachowicz 


„Budowlani“ kandydatem na mistrza 


W ubiegłą sobotę drużyna pabia 


nickiej „Unii“ rozegrała mistrzow- 
ski mecz w tenisie stołowym kl. B. 
z drużyną „Budowlanych* Łódź. W 


obecnej chwili, jak wynika z do- 


Poradnik 


kucharski 


„Samopomocy Chłopskiej 


Bardzo popularna Swego czasu! 
w Warszawie Lucyna: Ćwierciakie 
wiezowa, autorka „365 obiadów 
za 5 złotych“, pisząc poradnik ga- 
stronomiczny dla „pań domu“, 
wcale nie taiła motywu tej pracy. 
„Do serca małżonka — mówiła — 
Szło 
więc przede wszystkim o dogadza 
nie podniebieniu grymaśnych sma 
koszów, 

Inaczej traktuje sprawę świeżo 
wydany (w II nakładzie) przez 
Centralną Księgarnię „Samopomo 
cy Chłopskiej" podręcznik pt.: 
„Co jeść — jak gotować. Autor 
ka, znana działaczka ludowa Maria 
Karczewska, poucza przede wszyst 
kim gospodynie, jakie składniki 
niezbędne są do zasilenia organiz 
mu ludzkiego. Wychodząc z tego 
założenia, udziela wskazówek, jak 
odżywiać dziecko, jak mężczyznę 


ciężko pracującego, jak lekko pra 
cującego itd. Następnie mamy tu 
szereg wyjaśnień, dotyczących spo 
sobu takiego przyrządzania po- 
traw, by nie traciły nic ze swej 
wartości, 

Majac głównie na uwadze kuch 
nię chłopską, autorka liczy się z 


spółdzielczych oraz Państwo- 
wych Gospodarstwach Rolnych. 

Dokładnym sprawdzianem u- 
prawiania przez członków LZS- 
ów posz E gałęzi spotu 
będzie uzyskanie odznaki spraw 
ności fizycznej. Przy należytej 
pracy na polu upowszechnienia 
kultury fizycznej, w bieżącym 
toku powinno uzyskać Odzna- 
kę Sprawności Fizycznej około 


2.510 członków LZS-ów. 


PLAN IMPREZ I ZAWO- 
DówW 
Plan imprez i zawodów spor 
towych na rok bieżący jest bar- 
dzo bogaty. "W każdej gminie 
zorganiz owane zostaną prz ynat- 


mniej jedne zawody gimnasty- 
czne. 
Poza tym urządz onych bę- 


dzie okolo 500 zawodów i me- 
czy w siatkówkę między pə- 
szczególnymi LZS*ami, 40 zawo 
dów w piłke koszykowa, 50 za- 


| itd. 


porami roku, wymagającymi odży 
wiania mniej lub bardziej inten- 
sywnego. Czego innego potrzebuje 
organizm rolnika w czasie żniw, a 
czego innego w okresie zimowego 
wypoczynku, Zmieniają s ię rów- 
nież j możliwości: na przednówka 
nie Sq te same to*po zbiorach. 

Karczewska odnosi się też kry- 
tycznie do pojawiającej się skłon 
ności imitowania kuchni miejskiej 
i lekkomyślnego porzucania trady 
cyjnych potraw wiejskich, Zwraca 
np. uwagę na wartość chleba ra- 
zowego. wypieranego przez pieczy 
wo białe, przeciwstawia niesłusz 
nie wychodzący z mody żurek, po 
dawanej na śniadanie kawie, Uczy 
konserwowania produktów na zi- 
mę, Zwalcza alkoholizm, jako też 
uprzedzenia do potraw rybnych 
itd, 

Centralna Księgarnia 
„Samopomocy Chłopskiej 


Rolnicza 
dobrze 


zrobiła, wydając tę prawdziwie po AE 


żyteczną książkę, (bh) 


tychczasowych rozgrywek, drużyna 
„Budowlanych jest murowanym 
kandydatem na mistrza i nic dziw= 
nego, że bije pozostałe drużyny 1 
to bardzo wysoko. Pabianicka „U- 


nia* z z powodu choroby kilku zawo- 
dników wyjechała w rezerwowym 
składzie i przegrała spotkanie w 
stosunku 0:9. 

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco (na 
pierwszym miejscu zawodnicy „Bu 
dowlanych '). 

Gliszczyński — Kazimierczak 2: 

Pietrzak — Ratajczyk 2; 

Lasocik — Niemiec 2: 

Gliszczyński — Ratajczyk 2; 

Pierzak — Niemiec 2: 

Lasocik — Kaźmierczak 2: 

Gliszczyński — Niemiec R 

Pietrzak — Każmierczak 2: 

Lasocik — Ratajczyk 2: 


LOCOSDSZOŚWM 


Do zakończenia pierwszej rundy 
rozgrywek pozostały tylko jeszcze 
po 2 miecze, które zapewne przynio 
są wiele niespodzianek. „Unia* pa- 
bianicka w pierwszej rundzie roze 
gra jeszcze mecze ze „Spójnią* — 
Łódź i „Stalą* — Zduńską - Wola. 


Obecnie po rozegraniu 6 meczów 
„Unia” wygrała dwa spotkania, 
przegrała zaś cztery. „Włókniarz“ 


pabianicki legitymuje się natomiast 
znacznie lepszym stosunkiem pun- 
któw. W najbliższym czasie posta- 
ramy się podać dokładną tabelę roz 
grywek i na jej podstawie wywnio 
skować o szansach drużyn pabia 
nickich, 
Przypominamy, że „Włókniarz 
Pabianice również przegrał wy 
soko z „Budowlanymi” — Łódź, w 
stosunku 1:8. z E N. 
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AMO OO ZOO W OO OO OO 


UMASOWIENIE SPORTU NA WSI 


jednym z czołowych zadań Związku Samopomocy Chłopskiej w b. r. 


wodów w szczypiorniaka, 300 
meczy piłki nożnej, 50 zawo- 
dów lekkoatletycznych, 2 me:ze 
zapaśnicze, 5 rozgrywek w pod 
noszeniu ciężarów, Jl zawodów 
kolarskich, 10 meczy tenisa sto 
łowego, 10 turniejów, 'szacho- 
wych, 10 meczy pływackich, 5 
zawodów narciarskich. Jedno- 
cześnie planowane są imprezy 
o charakterze masowym, a więc 
udział LZS-ów w Biegach Na- 
rodowych, Święcie Kultury “i- 
zycznej, marszach 
oraz w masowej nauce pływania 
gimnastyki i łyżwiarstwa, ©- 
prócz wymienionych imprez i 
zawodów, w planie przewidzia- 
ne zóstały również imprezy 
charakterze propagandowym, 1 
więc pokazowe biegi kola*=kia, 
po jednym 


jesierzy:h 


u 


w każdej gminie, 
propagandowe turnieje piłki = 
cznej oraz biegi narciatskie. 


ZADANIEM SPORTU 
WYCHOWANIE 
ZDROWEGO OBYWATELA 


Celem należytego rozwoju 
Ludowych Zespołów Sporto- 
wych, Gminne, a w pierwszym 
rzędzie Powiatowe Rady Spor- 
tu Wiejskiego roztoczą nad ni 
mi właściwą opiekę. Zwrócą 
one baczną uwagę na udział 
LZS-ów w pracach Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej, w pva 
cach innych organizacji maso- 
wych, zwłaszcza młodzieżo- 
wych, w pracach świetlic Samo" 
pomocowych, jak również poło 
żą nacisk na wychowanie człon: 
ków Zespołów Sportowych dto 
gą szkolenia ideologicznego. 


W ten sposób zwracać się bę 
dzie uwagę nie tylko na sport 
wyczynowy, ale również na spra 
wę wychow ania sportowca. Spo 
sób uprawiania ćwiczeń spórto” 
wych będzie już oparty na kolke- 
ktywnym, kolezeńskim współ- 
życiu 1 współdziałaniu. Jedno- 
cześnie poprzez sport i organiza 
cje sportowe dążyć się będzie 
do wychowania człowieka nowe 
go, świadomego zadań c czynne- 


go członka ZSCh i ZMP, 


Co pisała prasa łód 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W WIEDNIU. 
Podobnie jak w Hamburgu — bezro 


botni miasta Wiednia urządzili ol- 
brzymią manifestację, domagając się 
GE; i chleba. Policja interweniowa 
a kilkakrotnie. Do najsilniejszych 
ię doszło na placu przed Votlv-kir 
cha, 


ŻYWE DZIECKO - KOLOS 
W Muzeum osobliwości w Łodzi 
| sej do oglądania Żywe dziecko-ko- 
os.  Dziesięcioletni brzdąc waży 
250 funtów. 


Pae e e ww a a 


PAŃSTWOWY TEATR 
im, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dziś o godz. 19.15 sztuką Anatola 
Surowa pt, „Zielona ulica”, 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150 36) 

Codziennie o godz. 19 „Przełom“, 
— sztuka w 4 aktach Borysa ławre- 
niewa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacją i reżyseria — Karol 
Adwentowicz, scenografia — Zeno- 
biusz. Strzelecki. 

Kasa czynna:od 10 do 13 i od 16, 

W poniedziałki teatr nieczynny, 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-0?) 

Dziś teatr nieczynny. 

Zespół na występach w Warsza- 
wia 

TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 

„LUTNIA“ 
(ul. Piotrkowska 243) 

Czwartek, 2 lutego o godz. 19.15 
„Królowa przedmieścia“. Udział bie- 
rze cały zespół artystyczny. Chór — 
balet — orkiestra, 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
lọ i święta kasa teatru czynna od 
godz. 11, 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO“ 
(uL Nawrot 27, tel. 135-74) 

Czwartek, 2 lutego 1950 r. Godzi 
na 12. Widowisko otwarte pt: „Hi- 
storia cała o niebieskich. migdałach' 


8,00 Dziennik poranny; 8.25 Muzyka 
Tozrywkowa; 9.00 Muzyka organo- 
wa; 9.30 Muzyka poważna; 10.00 
Audycja literacka; 10.10 (Ł) Chwila 
muzyki; 10.15 Koncert rozrywkowy; 
11.00 Recenzja lub felieton; 11.10 
(È) Program lokalny na dziś; 11.12 
Muzyka; 11.20 (Ł) Komunikaty; 
11.22 (£) Arie i pieśni Wł, Żeleńskie 
go; 1142 (Ł) „Budujemy również w 
zimie”; 11.57 Sygnał czasu; 12.04 
Dziennik południowy; 12.15 Koncert; 
13.00 Pogadanka aktualno - nauko- 
wa; 13.15 „Niedziela na wsi“; 14.40 
„U naszych twórców“; 14.10 Kon- 
cert Polskiej Kapeli Ludowej; 14.40 
„Pod Alpami* — fragment listów 
. Słowackiego; 15.00 Kwadrans pio 
genek; 15.15 Audyćja słowno-muzycz 
na dla świetlic dziecięcych; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.20 Muzy- 
ka popularna; 16.50 „Klęska Niem- 
ców pod Stalingradem"; 17.00 Kon- 
cert rozrywkowy; 18.00 (Ł) „Bryga 
da szlifierza Karhena“ — słuchowi- 
sko; 19.00 Viteslav Novak II Kwar- 
tet smyczkowy; 19.32 Audycja Toz- 
rywkowa; 20.00 Dziennik wieczorny; 
20.40 (Ł) Muzyka taneczna; 22.18 
(Ł) Program lokalny na jutro; 22.15 
Chwila muzyki; 22.20 Koncert muzy 
ki ludowej. Transmisja dla CZEĘCHO 
SŁOWACJI; 23.00 Ostatnie wiado- 
mości; 23.10 Program na dzień na- 


zka 2 lutego 1930 r. 


RUCHY WOLNOŚCIOWE W 
HISZPANIL 

W związku z ustąpieniem Primo de 
Rivery w miastach hiszpańskich od- 
bywają się nadal wielkie demonstra- 
cje republikańskie. Portrety byłego 
dyktatora i króla palone są na sto- 
sach publicznych. Nowy rząd musiał 
znieść dekret ograniczający prawa 
wolności obywatelskiej. Szereg Wy- 
gnamych przez Primo de Rivers 0s0- 
bistości powraca już do kraju. 


„REWIZOR* GOGOLA-ZMAR+» 
TWYCHWSTAŁ 

Niejaki Józef Ferster został aresz- 
towany w chwili, gdy dokonywał in 
spekcji jednego z urzędów państwo- 
wych, Ferste „trudnił” się od kilku lat 
wizytowaniem urzędów zakładów pań 
stwowych, w których przeprowadzał 
„inspekcję“ z ramienia ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Ferster naciąg 
nął cały szereg wojewodów, naczelni 
ków, dyrektorów na wysokie łapów- 
ki, 


HALLO, TU RADIO — ŁÓDŹ 

W dniu 2 lutego 1930 roku — po raz 
pierwszy zabrzmiały w eterze słowa 
Hallo, hallo, tu Polskie Radio — 
Łódź. Audycja została nadana o go- 
dzinie 11.50 i trwała do godziny 1-ej 
w południe. O godz. 8 wieczorem na- 
dawano transmisję koncertu z War- 
szawy. 


PIŁKA NOŻNA NA ŚNIEGU 


ZE SPORTU 


Co nam przyniesie rok 1950 na wsi? 


2000 nowych Zespołów Ludowych 


i 11 baz specjalnych dyscyplin sportowych 


Eada Sportu Wiejskiego przy Zarządzie 
opierając się na uchwale Biura Politycznego KO PZPR, 


Głównym ZSCh, 


opracowała plan pracy na rok 1950, który zmierza do dalszego upo. 
wszechnienia kultury fizycznej i sportu wśród najszerszych mas młodzieży, 


Podstawowym zadaniem, jakie sta- 
wia sobie na 1950 rok Główna Rada 
Sportu Wiejskiego, jest przede wszyst 
kim dalsza rozbudowa sieci Ludowych 
zespołów Sportowych oraz zwiększenie 
liczby członków LZS. W bieżącym ro- 
ku plan przewiduje zorganizowanie w 
całym kraju 2000 
nowych Ludowych 
zespołów Sporto- 
wych z czego: 1000 
w Państwowych 

Gospodarstwach 
Rolnych oraz 300 
w spółdzielniach 
produkcyjnych. Do 
końca bieżącego 
roku czynnych więc 
będzie na wsi prze 


szło 5000 Tmdo. 
wych Zespołów 
Sportowych, zrzeszających 350.000 


młodzieży wiejskiej, 


Do programu zajęć LZS wprowadzo- 
ne będa, w większym, niż dotychczas 
zakresie, takie formy imprez 1 gier 
sportowych, które najbardziej przyczy 
niają się do popularyzacji wychowania 
fizycznego i sportu nie tylko wśród 
młodzieży, lecz również wśród ogółu 
ludności wiejskiej, 


Turyści — Zjednoczone 9:1. Zawo- w też celu w bieżącym roku 
dy zostały rozegrane w głębokim A będą w całym kraju apoca 
śniegu. ne bazy dla poszczególnych dyscyplin 

co GRAJĄ W KINACH ; sportowych W pow. cieszyńskim np. 

Casino — „Kobieta z bruku” —§ w oparciu o czołowy LZS Barania po- 
Capitol — „Kraj bez kobiet”, Luna — | wstanie bazą narciarska, która obej. 
„Czterech diabłów”, — Palace —f mię swoim zasięgiem 13 gromad gôr- 


„Przedślubny grzech“ itp. 


s 4 

ARDIA — dla młodzieży (Staliua 1) 
„Dzieci z jednego podwórka" godz. 
14, 16, 18, 20, poranek godz, 11. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
Żleb* — film produkcji polskiej — 
godz, 15, 17, 19, 21, poranek godz. 
11.30. ą 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pieśń 
tajgi“ — godz, 15, 17.30, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
ram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 5" godz. 11; 12, 13, 
10, 17,18; 49,208 * 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie” — godz. 14, 
16, 18, 20 — poranek godz. 10, 12. 

MUZA (Pabianicka 178) „Bozata na- 
rzeczona — godz. 16, 18, 20 — po 
ranek godz. 11. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
Żleb* — godz, 15, 17, 19, 21 — po 
ranek godz, 12. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie* — godz. 16, 18, 20 -- 
poranek godz. 11, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż. 
czyźni w jej życiu* — godz. 14, 
16, 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) — ,„Wschod- 
nie zaloty“ — godz. 16, 18, 20 — 
poranek godz. 11. 

REKORD (Rzgowska 2) „Złoty klu- 
czyk'* dla młodz. godz. 14. „Klęska 
szpiega* — godz. 16, 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa“ — godz. 14, 16, 13, 20, 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli- 
cy“ — godz. 16, 18, 20. 


TĘCZA (Piotrkowska 108) „Świat 
się śmieje“ — godz., 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- 


nik z Notre-Dame* — godz. 13.30, 
16, 18, 20.30 — poranek godz, 11. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis* 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 — 
poranek godz, 11 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- 
ci Żleb“ godz. 14.30, 16.80, 
18.30, 20.30 — poranek godz. 11. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci Żleb“ — godz. 14, 16, 18, 
20 — poranek godz. 11, 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Babą 


skich i podgórskich, W Pucku nato- 
miast mtworzona zostanie baza mor- 
| ska, op + 6 działalność tamtejszego 
|LZ8, Osiudek ten spopularyzuje wśród 
„młodzieży wiejskiej pływanie, kaja- 
karstwo, wioślarstwo i żeglarstwo, 0- 
prócz kajakarstwa górskiego, które 
prowadzone będzie przez bazę w 
Szczawnicy, w oparciu o miejscowy 
LZS, 


Bazy lekkoatletyczne zorganizowane 
zostaną: w Przemyślu — w oparciu © 
ośrodek szkoleniowy GRSW, w War. 
szawie — w oparciu o LZS w Jelon- 
kach oraz w Krakowie — w oparciu 
o LZS Puszczą. Ponadto w Warszawie 
1 Imielini6 powstanie baza motorowa, 
znś w Imielinie 1 Bydgoszczy baza 
zapaśnicza, Niezależnie od tego, w 
poszczególnych województwach utwo- 
rzone będą 23 ośrodki narciarskie, ma 
jąc na celu upowszechnienie tej gałęzi 
sportu, 

W tym roku członkowie Ludowych 
Zespołów Sportowych wezmą liczniej- 
szy, niż dotychczas, udział w 12 ma- 
sowych imprezach sportowych, Oprócz 
ogólnopolskich mistrzostw wsi, proje- 


Dziś otwarcie 


mistrzostw szkolnych 
w siatkówce i koszykówce 

Dziś, 2 lutego, o godzinie 16, w sa 
li Ogniska odbędzie się uroczyste 
otwarcie mistrzostw w siatkówce i ko- 
szykówcs łódzkich szkół średnich, Pro 
gram zawodów jest następujący: 

Godz. 16 — defiladą zawodniczek i 
zawodników, 

Godz, 16,10 
młodzieżowego. 

16,15 — otwarcie mistrzostw i oko- 
Hcznościowe przemówienie kuratora 0- 
kręgu łódzkiego ob. Seniowa, 

Godz. 16,25 — przemówienia przed 
stawiciela MKS i ZMP kol. Wojtkow 
skiego, 

Godz. 16,30 — siatkówka żeńska: 
XI Gimn, — Liceum Pedagogiczne, 

Godz. 17 — siatkówka reprezent, 
szkół sieradzkich — XI Gimn, 

Godz. 18 — II Gimn, TPD — IV 
Gimn, TPD. 

Godz. 18 — koszykówka męska: 

I Gimn, — XIX Gimn, 
Zbiórka wszystkich reprezentacji x 


— odśpiewania hymnu 


ktuje się zorganizowanie w tym roku 
raidów: narciarskiego, konnego, kolar 
skiego i motorowego, 

Dla zapewnienia czołowym zawodnt 
kom wiejskim warunków do stałego 
podnoszenia sprawności fizycznej, w 
ciągu bieżącego roku organizowane bę 
dą obozy kondycyjne dla: lekkoatle 


Plan pracy na 1950 rok przewiduje 
poza tym szeroko zakrojone szkolenie 
kadr, Na kursach ma być przeszkolo- 
ne około 1.700 osób, w tym 1,370 dzia 
łaczy społecznych. 


Praca Głównej Rady Bportu Wiej- 
skiego w tym roku będzie zmierzać 
ponadto do uaktywnienia i usprawnie 
nia działalności gminnych, powiśto- 
wych i wojewódzkich rad sportn wiej 
skiego, a przede wszystkim do zorga- 
nizowania życia sportowego w tych 


tów, narciarzy, zapaśników i piłkarzy | gromadach, w których powstają spół- 


ręcznych, 


dzielnia produkcyjne, 


Nr ss 


To I owo z boksu 


Sędziowie Warszawscy 


też są za jawnym 


sędziowaniem! 


e wtorek odbyło się w WOZB ze 
W branie warszawskich sędziów 
pięściarskich, na którym dyskuto- 
wano sprawę jawnego sędziowania 
walk. Po długiej i rzeczowej dysku 

sji zebrani wypowiedzie 
li się prawie jednogłoń 


EJEJ 


by nową formę sędziowania wpro- 
wadzać stopniowo, 

Sprawę konieczności praktyczne- 
go szkolenia nowych sędziów omó 
wil kpt. Neuding, W  odbywają- 
cym się kursie szkoleniowym, na 
ćwiczenia praktyczne przeznaczono 
8 godzin. 


Kacik szachowy . 


redagują: K. Wróblewski i 5. Furs 


Z międzynarodowego turnieju w Bukareszcie 
Przy partii Fiondor (Rumunia) i Fioriąn (Węzry) 


| ggss Okręgowy Związek Szą- 
chowy składa tą drogą serde- 
czne podziękowanie Redakcji „Głosu 
Robotniczego i dyr. WUBP A, No- 
nasowi za umożliwienie wprowadzenia 
w tym tak poczytnym piśmie kącika 
szachowego, który będzie ukazywał 
się dwa razy na tydzień we wtorki 1 
czwartki. Gra w szachy jest rozrywką 
kulturalnę o wielkich walorach peda- 
gogicznych, Jest to szkoła logiki i fan 
tazji, opartej na SAcistym wyliczeniu, 
Kształci pamięć, rozwija na równi £ 


innymi gałęziami sportu charakter za- 
wodnika, uczy go przezwyciężać trud 
ności i cierpliwie znosić niepowodze- 
nia. Te walory ezachów spowodowały, 
że zostały one zaliczone przez GUKE 
do jednej z dyscyplin sportowych. 
Rozpoczął się nowy rozdział w ży- 
cin szachów polskich, oparty na umie- 
jętnym rozplanowaniu działalności 1 
popierany przez Państwo. W krajach de 
mokracji ludowej doceniana jest donio 
sta rola szachów jako czynnika wycho 


|wawczego, Kącik nasz będzie miał za 


Dziś tylko piłka ręczna 


Na marginesie dzisiejszych imprez sportowych 


Dzisiejszy dzień upłynie pod zna- 
kiem zawodów piłki ręcznej, Koszy- 
karze kończą zmagania o mistrzostwo 
klasy A. W sali Ogniska o godz, 10 
gra Kolejarz ze Zwiąęzkowcem, o go- 
dzinie 11 zmierzy się Bawełna ze Spój 
nia I B i wreszcie o godz. 12 Widzew 
spotka się z Chemią, 


O godz, 16 na sali Ogniska przy -ul, 
Traugutta rozpoczyna się turniej mi- 

zowski łódzkich szkół Średnich w 
siatkówte i koszykówce drużyn żeń. 
skich i męskich. Protektorat nad fur 
niejem objął kurator mgr. Seniow, 
W turnieju bierze udział około 40 
zespołów, W siatkówce męskiej 17, w 
żeńskiej 10, w koszykówce męskiej 12 
oraz w żeńskiej jedynie dwie, W 
siatkówce żeńskiej dziś spotka Bię 
Gimn, XI z Liceum Pedagogicznym, 


a w męskiej odbędzie się towarzyski | 


mecz reprezentacji szkolnej z Siera- 
dza z Gimn, XL Mecz ten będzie re- 
wanżem za przegrane spotkanie w ro 
ku ubiegłym przez uczniów łódzkich, 
O mistrzostwo spotka się II Ginn, £ 
IV TPD. W koszykówce I Gimn, rò 
zegra zawody z XIX Gimn, 


W szóstym rzucie zawodów kół spor 
towych rozegrane zostaną mecze siat 
kówki żeńskiej 1 męskiej na dwóch 
salach: Spójni w Helenowie oraz szkol 


widziane jest rozegranig 13 spotkań, 
w tym drużyn żeńskich, 


w sai Spójni grają: CSP koło 93 
— Strzelczyk I, PMT koło 90 
PST, Zarząd Miejski I — zytelnik 
koło 94, Technozbyt — Skóra I, Fit- 
mowiec — Społem koło 88 II, Gimn. 
Dziewiarskie I — Famatka, Straż Po 
żarna III — Społem koło 88 I, Tech- 
nozbyt II — ZWS IL, Przemysł Miej 
scowy — Fabryka Zegarów, Gimn, 
PZPW I — PWPW IL PMZ Wytw. 
67 — PZPB Ruda, siatkówka żeńska: 
Zarząd Miejski — ZWS, Centrala Tek 
stylna — Gimn, Papiernicze. 

W sali szkolnej przy "l. Sterlinga 
24: Urząd Wojew. II — Centrala Tek 
stylna V, Gimn, Gumowe — Zarząd 
Miejski IM, Urzed Wojew. I — Pocz- 
ta 2, Książka 1 Wiedza Gimn. 
Gumowe HM, MZK — Centrala Teksty! 
na VI, Centrala Tekstylna VI — Fil 
mowiec Il, Gimn, PZPW II — PSS 
koło 89, ŁZWANNA 24 — PZPB Nr 
8, Społem 87 Ubezpiecząlnia, 
Straż Pożarna — ŁZ Odzieżowa, Szk. 
Podst. TPD Nr 4 — Skóra I, siatków 


ka żeńska: Technozbyt — Społem ko- 
ło 88, Społem koło 87 — Zarząd Miej 
ski II, 

W zawodach bokserskich o drużyno 
we mistrzostwo klasy B okręgu łódz- 


zadanie spopularyzowanis tej „królew 
skiej gry”, zaprowadzenie jej do źwie 
tlic, jako miłej rozrywki. Umasowie- 
nie sportu szachowego jest pierwazym 
i naczelnym zadaniem władz naszego 
Okręgu. Musimy i tu wziąć wzór ze 
Związku Radzieckiego, gdzie idea gry 
szachowej, jej umasowienie 1 poziom 
są niedoścignionym wzorem dls in. 
nych, Mamy nadzieję, że cele gry w 
szachy znajdą pełne zrozumienie i po 
parcie w świetlicach fabrycznych, dla 
których głównie ten kącik jest prze 
znaczony, 

Przedstawicielem Polskiego Związku 
Szachowego na woj, łódzkie jest Łódz 
ki Okręgowy Związek Szachowy, któ- 
rego siedzibą znajduje się w gmachu 
WUKF przy nl. Marii Curie.Skłodow= 
skiej 28, Sekretariat Związku czynny 
jest codziennie w godz. od 17 do 19% 


* 
* * 


Dnia 18. 12, 1949 r. rozpoczął sio 
w Moskwie międzynarodowy turniej 
sząchowy o Mistrzostwo Świata Pan. 
Udział wzięło 16 szachistek x 12 
państw, Po miesięcznych zmaganiach 
turniej, jak było do przewidzenia, za- 
kończył się zwycięstwem szachistek 
radzieckich, które potwierdziły tym sa 
mym, że przedstawicielkj płci pięknej 
ZSRR s również, jak ich koledzy, 
klasą przodującę w świecie, Mistrzy< 
nią świata została Rudenko (ZSBB), 
uzyskując 11,6 punktów z 15 możli. 
wych. Drugie miejsce oraz zaszczytny 
tytuł wicemistrzyni świata, zdobyła 
Rubcowa (ZSRR) 105 pkt, Dalsze 
miejsca. zajęły w kolejności: 3—4 
Biłowa i Bykowa po 10 pkt. 


Mistrzyni Polski dr Hermanowa za- 
wiodła zupełnie (zajęła 16 miejsce). 
Nie znamy przyczyn porażki naszej 
reprezentantki, ale przypiuszczamy, ż6 
w grę wchodziła zbytnia nerwowość i 
zmiana systemu gry, Faktem jest, że 
poziom partii naszej mistrzyni odbie- 
gał oà poziomu, jaki zaobserwowaliś- 
my u niej podczas ostatnich mi- 
strzostw m. Łodzi, 
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czyli Durgi, 
myszy. Jest bóg Małpa, bóg : sią: :k 
i wolnych wierzeń, „„dżaińnowie”, „wędrujący zebracy”, wolni mnisi, 


„otoczeni powietrze i filozofowi 
„odziani w popiół. 


e kontemplacyjni —  jogowie, 


== Jakiej jesteś wiary? — zapytał pewnego Tazu Mac Ferney 


nosiciela wody. 


+ Kto widział siódme oblicze boga Sziwył += odpowiedział 


wymijająco Hindus, — Przed kim została odsłonięta tajemna praw- 
da Weddy? Prawa ręka bogini Dur nie wie, co czyni lewa, a bogini 
ma tysiące prawych i tysiące lewych rąk... 

Nosiciel wody był chudy, nie wysoki, o zapadłych policzkach, 
na których widać było ślady ospy. Kręcił się bezustannie w pobliżu 


namiotów oficerskich, 


Wkrótce transport kapitana Bedforda zawrócił na północno- 
zachód. Zaczęły się ukazywać świeże zgliszcza, a gromady wałę 
sających się psów wyły wokół resztek spalonych wsi, 

Po bokach drogi widziała Jenny słupy z poprzecznymi belka- 
mi na których były zawieszone jakieś dziwne worki. 

Hindusi patrzyli ze strachem na te worki i odwracali głowy. 


— Neil—sahib! — szeptali. 


Pewnego razu, wpatrzywszy się uważnie w wąski, czarny 


górami ognie dużych obozowisk. 


Powstańcy byli blisko. 


Nocą oświetlano drogę pochodniami. Okolice były wyżynne. 

Przecięli już łańcuch wysokich, ogołoconych wzgórz. Nadszedł 
chłód. Niosący lektykę chronili się przed zimnym podmuchem noc 
nego wiatru, zawijając głowy w czarne, wełniane koce, 


Nieraz Jenny ogarniał strach. 


Gdy w nocy wyglądała z namiotu, 


wydawało się jej, że po drodze błądzą czarne, otulone aż po głowę 


widma. 


Wkrótce niebo zaróżowiło się odblaskamł niedalekich pożarów: 


gdzieś blisko paliły się wsie. 
binowe, 


Nocami słyszało się strzały kara" 


— Teraz już niedługo — radował się zgryźliwy Blend. — Wkrótce 
będziemy pod Delhi. Wówczas przemówi moja „czarna żabka”, 
Tak porucznik nazywał największy w swojej baterii moździerz, 


przedmiot zawieszony na poprzeczce, Jenny z przerażeniem zrozur 
miała, że jest to szczerniały 1 wyschnięty trup wisielca, 

Wzdłuż środkowego odcinka Gangesu przeszła karna ekspe 
dycja dowódcy brygady, generała Neila, którego nawet Anglicy na- 
zywali „strasznym Neilem". 

Neil stłumił powstanie w Benares, Szubienicami usiał cały 
prawy brzeg rzeki i drogę, wiodącą w dół Gangesu. Przemarsz 
generała znaczyły resztki spalonych domów, opuszczone wsie i po" 
śpiesznie stawiane słupy z poprzeczkami, na których gdzieniegdzie 
kołysa?*y się etrze wykoszlawione, zmasakrowane trupy. 

"Im dalej szli, tym bardziej pustynne stawały się drogi, bezlud* 
ne były wsie. Tylko w lasach roilo sie od ludzi, W nocą “widzieli za 


jeszcze na wi 


T 


Moździerz był rzeczywiście pódobny do żabki, opartej na tylnych 
łapach; krótka, na wysokich kołach osadzona armata podnosiła ku 
niebu, jak żaba rozdziawiony pyszczek, swoją czarną, szeroką lufę. 

Do Alliguru zostały jeszcze dwa, trzy marsze. 

«Jeszcze dzień lub dwa I zobaczę ojca“ — myślała Jenny. 

Przed nimi płynęła niewie za, płytka rzeczka, przez którą na- 
leżało się przeprawić. Kapitan oglądał mapę. miejsce równinne. 
Rzekę można przejść w bród. Przeszkód żadnych na drodze nie 
stwierdzono. A wielkie osiedle hinduskie zaznaczone na mapie? 
Zwiądowcy wysłani naprzód z podjazdćm nie znależi tam ani 
jednego człowieka. i (d. e m.) 


- 


